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Cfcy napraw dę —  bom ba?. • •

K raków , 18 stycznia. 
<b) W  p e t  w szym  rzędato natęży w yrazić  

ogrom ne zaaowolanłe, że skończył się, jak się 
zd a je  ofrręs —  tajem nic. M em orja ł m inistra 
R e ich sw eh ry  doręczony został „jedynie** m i­
nistrom . p rem ierom  niektórych państw  zw iąz 
kow ych  R zeszy i kilku posłom  Reichstagu, i to 
w  egzem plarzach  num erow anych  i  podpisa­
nych  p rzez  ,,samego“  p. Groenera —  a m im o 
to  u jrza ł sobie pew nego  zim ow ego poramut 
św iatło  dzienne w... Londyni©, na łanmch cza­
sopisma ^Review  o f  Rev'iews“ . W  jaki sposób 
doszłw do tego strasznego i okropnego skandalu, 
od  którego w szystk im  politykom  berlińsk im  
stają w łosy na g łow ie  (nb . z w y ją tk iem  Strese- 
manna. k tó ry  ich "uż nie m a ) —  o tera s>ę Je­
szcze dow iem y, albo też i n ie dow iem y, za leż­
ni© od okoliczności. W  analogicznej a ferze  po- 
lu zu m ietm  m orskiego angielsko-fraucuskiego. 
która tez  niem ało narobua w rzaw y, wyszło na 
jaw , k io  i jak im  sposobem dopom ógł dyskre­
tnem u dokumencikowi dc należytego rozgłosu 
i zasłużonej popularności. C zy także i w  obec 
r e j  a ferze  u jaw n ion y  zostanie zbrodniarz —  
niew iadom o, i nie jest to zresztą naprawdę nic 
istotnego. Dy tkrecja jest dobra i na m iejscu  w  
życiu  pryw atnym , —  w  sprawach , natom iast 
m iędzynarodow ych , w  sprawach w ielk iej p o li­
tyki św iatowej, tam gdzie idzi© o najw iększe 
staw ki ludzkości, o p okó j lub o w o jn ę  —  ta­
jem nic być nie pow inno. Ten. kto je  zdradza, 
działać m oże z  in ien cy j szlachetnych lub b ru ­
dnych, —  w  efekcie jednak zawsze oddaje o l-  
b rz y ro ą  p rzysługę ludzkości. T o  jedna strona 
,,skandalu" berlińskiego. o 

A  teraz cli uga O głoszen ie  tekstu memoriału 
min. G roenera w  czasopiśm ie angielskiem  po­
dzia ła ło  w  Berlinie, jak wybuch bom by. Boni' 
b y ?  Naturalnie, w  Berlin ie nie są zadowoleni, 
ż e  św ia t dow iedzia ł się z autentycznego źródła 
o  ich planach zbrojen iow ych , o daleko rzutnych 
zam ierzeniach rozbudow y m ery .tarki, od  pan­
cernika A  począw szy , a B óg  w ie  na której K le­
rze  abecadła kończąc. W iadorro , ze zbrojeniam i 
ma się rzecz, jak z jedzen iem : apetyt p rzycho­
dzi zw olna  i  staje sie coraz w iększy... W ię c  w  
Berlin ie nie są zadow olen i i aino o tw arc ie  się 
złoszczą  albo —  co m ądrzejsi —  do kiepskiej 
g r y  dobrą robią minę... A le  —  c z y  poza B erli­
nem można m ów ić  o  bom b ie"?  C z y  istotnie re  
w elacja  „Pew ńew  o f R e w ie w s "  przyniosła coś 
n iespodziewanego, coś n ow ego?  C z y  odkry ła  
jakieś nieznane tajem nice? Bynajm m ej! O  tern. 
że  N iem cy się zbroją, jaw n ie o ra z  potajemnie, 
o tern, i e  pancernik A  musi pociągnąć za sobą 
B, C  itd. —  c z y  to  w szystko  było  dotąd tajemni 
cą?  Dzienniki berlińskie, k tóre  robią do niem iłej 
g r y  przyjem ną minę i dow oozą  że  mem oriał 
min. G roenera nie zaw iera  „w łaściw ie** nic no­
w ego , —  matą —  Bogiem  a prawdą —  rację. 
,.Bomba* berlińska, która w ybuch ła w  L on d y ­
nie, nie jest fak tyczn ie  żadną —  bombą.

Jedna jest atoli rzecz  istotnie ciekaw a i chara 
k terystyczna w  m em oriale p. G roenera, ale to 
nie ma już nic w spó lnego  ze  spoo^bem tajemni 
cze j Jego w ęd rów k i z Berlina do Londynu, ani 
w ogó łe  ze  ..skandaliczną" stroną całej tej afery,

Chodzi m ianow icie o  men taniość tegO' dOKumen- 
tu, chodzi o  zasadniczy kąt w idzen ia po lityk ' 
niemieckiej, o  jej ustosunkowanie się d o  sąsia­
d ó w  i do świata. Jest to  mentalność skrajnej 
n i e u f n o ś c i  i p o d e j r z l i w o ś c i .  Wsizę 
oziie w id z i polityka niemiecka napięcia (C ze ­
chy— W łoch y , W ło ch y— Jugosławia, Po lska—  
L itw a , Anglja— Rosja itd.), w szęd z ie  p^zeciw ień 
stw-a. A  już Po lska  o nićzem inmem w ogó łe  nie 
mysn, jak tylko o  zagarnięciu Prus -wschod­
nich i ca łego Śląska... W  tej sytuacji m n s z u a  
turalnie N iem cy się zbroić, nauczą budować pan 
cerniki, bo inaczej m ogłyby  zostać zm iażdżone, 
ż e  aż pożal się Beże...

N ic  ła tw ie jszego  jak. posiad łszy rumaka pol­
sk iego  znowu szowinizmu, udowodnić, ż e  Niem 
cy , knując sen o  odw ecie , imnym w m aw ia ją  to, 
o  czem  sami m yślą i maj zą - B y ło b y  w  takiem 
tw ierdzeniu  m oże i sporo racji, ale w ła śc iw ego  
problemu nie w ycze rp a łob y  z pewnością, Bądź 
m y tylko trochę spraw ied liw i- c a ły  świat, jest 
dziś pełen Wzajemnej nieufności i podeji jf?Wo- 
ści, ca ły  św iat zbroi się gorączkow o, Am eryka 
ratyfiku je pakt Kellogga, a żeby  nazajutrz p rz j 
stąpić do obrad nad Wielkim program em  zb ro ­
jeń morskich —  c zy ż  tylko w ięc  N iem cy mają 
stanow ić w y ją tek ?  Na jakiej w łaśc iw ie  podsta­
w ie  można się tego od nich dom agać? rT'raJctat

wersalsik '? Jak m ogą, tak go  w ygonu  ją i... sa 
bo tują. I inni nie b y lib y  w  podobnej sytuacji od 
mich lępszym i. A  on i wiszakż< są podobno gors* 
od  innych. Epoka w iłhelm ińska rozbudziła w  
ach duszy zgubną hydrę jzow nuzm u i  imp< riaił 
zmu. M ożna-ż wiięc na serjo  ż^dać, ab y  b y t  
dziś lepszym  pacyfistam i, aniżeli zbrojąca się 
go rączkow o  Francja, aniżsli budująca o k rę ty  
i aeroplany Anglja, aniżeli Amen-yflca? C z y  tego  
rodzaju kąt patrzenia na N iem cy m e b y łb y  śm ie 
s zn y  i n a iw ny?

M em orja ł p. G roenera w ych odzi z  założenia, 
ż e  w cześn ie j a loo później w ybuchnie -wojna i  i e  
na tę chwiilę muszą być  N iem cy pr j y g o  towarne. 
O tóż w  tern ca ły  ie ż jr sęk, ż e  w szystk ie  bez w y  
jątku państwa na św ieci., stoją no tern samem 
stanow isku : liczą się z  w ybuchem  w o jny . Ż y je  
m y  w  ogólnej psychozie woiem re! T y tk o  ta 
straszna psywnoza m ~że zrodzić  -takie istotn ie 
w  sw e j g ro z ie  okropne dokumenty, jak memo- 
rjał p. Groenera. Jak długo ta psychoza będzie  
panującą — będą państwa p rzy g o to w y w a ć  na­
rzędzia  do w o jny . I mc na to nie pom ogą w sze l 
kie złorzeczen ia  i  skanddłlcżne .^rewelacje". 
R e w e la c je "  ty le  ty lk o  p r z y  tiosą ^dobrego", 
ż e  spotęguj!, zbrojenia po strom e zagrożonej. 
A  zbrojenia p© stronie zagrożonej spotęgu j 
znowu zbrojenia po sitronie zagrażającej. I tak. 
dalej... i tak dalej.. A ż  jednego dnia w ybuchnie 
wojna... d ługo oczekiwana... d ługo i z  tek im za 
pałem, z  takim nakładem  trudów  i k osztów  
przygo tow yw ana...

Akc;a robotników żydowskich w Ameryce
cs rzecz pracującej Palestyny

N o w y  Jork 17 1 Ż a T  O dbyło  się tu czw arte 
doroczne zebranie żydow sko-am erykańsk iego 
zw iązku robotników. W  zebraniu b ra ło  udział 
586 delegatów  z 34 stanów, oraz sześciu prow in  
cy j Kanadyjskich. Zebrani uchw alili jedn og ło ­
śnie zebrać w  ciągu toku  1926 30łJ,0u(J do larów  
na rzecz odbudow y P a le9tyny. Jednocześnie 
pow zię ło  uchwałę, w  m yś l k tóre j suma ta uzna 
na została za m in im um  jak i związek zebrać w i ­
nien corocznie w  ciągu lat na jb liższych . P o

zakończeniu zebrania cd b y l się wiec. na ntó- 
rym  zeonamc 75,000 do larów  na poczet w spo­
m nianego funduszu.

Żydow sko-am erykańsk i zwSąze* ińboin łczy, 
który obe jm u je  tysiąc oddziałów, zebrał w da; 
gu ubiegłych lat siedm iu 435.000 do la row  na 
colę palestyńskie. Obecna kam pan ja żw iązku  
popierana jest p rzez b. burm istrza T e l- A w iw u  
p  R loch-B łum en felda , oraz p rzyw ódcę robotn i 
k ów  palestyńskich p. Me emińsksego.

725 ła t c i  śmierci Rambajna 
Uroc^yfły obchód *ti Kairze.

K air, 17 1 Ż A T . W  tych dniach gm ina ż y ­

dowska w  K airze obchodziła 725- tą loczn icę 

zgonu w ielk iego filo zo fa  i uczonego M ojżesza 

M ajm onidesa (R am bam a) umarł ęgo w  r. 1204 

Dzieln ica żydowska miasta by ła  uroczyście ilu  

m inowana. Nadrabin Egip tu  w yg łos ił p rzem ó­

w ien ie okolicznościowe w  w ie lk ie j synagodze 

w  języku  hebrajsk im  i arabskim. Prasa  egipska 

poświęca w iele m iejsca w ie lk iem u  uczonemu 

żydowskiem u. P ism o „Makatan*" oświadcza, iż  

Egipt lu m ny jest, że w ydał M ojżesza Ben A m - 

ram a (b ib lijn ego ), oraz M ojżesza M rjm on i- 

desa.

Przesilenie w Artnjji Zbąwienia
Londyn  17. 1. P A T . Obradujące w  Sunbary 

on Tham es w ysoka  Rada Arm ii Zbaw ienia oma* 
w ia ła  w  dalszym  ciągu rezolucje, w zyw a ją cą  
gc-n. Bootha, jako wyczerpanego, pracą i choro 
oą, do ustąpienia ze stano wiska szefa  Arm ii. Na 
stępnie w  ciągu przeszło  4-ch gedzim d ysk rto  
w an o  nad odpowiedziią generała, która — jak 
wiącltwno —  utrzymana jest w  tonie stanow­
czym  i odm ownym . W  pewnej chw ili Rada 
ohchiała przystąpić do głosow ania  nad rezołp- 
cją, jednakże do końca posiedzenia nie pow zię  
to decyzji poddania tej sp raw y głosowaniu, a 
jak sądzą n iektórzy członkow ie  Rady, uda się 
znr.lcść w y jśc ie  kom prom isowe, zatrzym ując 
gen. Bcotna na jego  dotychczasow em  stanowi 
skat, które ma być dożyw otn iem  p rzy  jednoczą 
snem. mianowaniu p rzez Rade zastępcy, który 
oczyw iśc ie  b y łb y  fak tycznym  szefem.
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W ierne odzwierciedlenie życia Żydów  w Polsce przez H lka pokoleń, 
miłość i poświęcenie dla kraju rodz:nnegc, udział Żydów  

w bohaterskich walkach o \&olncść i N ie ­
pod ległość Ojczyzny, 

to film

W LASACH POLSKICH
reatizacji iOKASA IWfcKOWA

Już w k ró tc e  w  K ra k o w ie  Już w k ró tce  w  K ra k o w ie

GlosnwanFe Red budżetem min. skarbu. —  Komisie! podwyższa
znacznie pozycje podatkowe.
(Te le fonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a . 17. 1. SLn. Na dzisiejszem  posie­
dzeniu komisji budżetow ej toczy ła  się dalsza 
dyskusja nad budżetem  armji. P ie rw s zy  prze 
m aw ia poseł W oźm ck i (W y z w .),  k tó ry  ośw iad  
oza. ż e  pog lądy jego  stronnictwa na arm ję b y ­
ł y  już nieraz w ypow iedziane, a to  p rzez ludzi, 
k tó rzy  obecn ie m oże już nie zasiadają wśród 
nich i m oże pog lądy sw e  na w ojsko zmienili 
(m inister poczt i  te legra fów  M icdziński, b. c z ło  
nek W yzw o len ia . —  U w . Red.). M ów ca  w ska­
zuje, ż e  armja, która powinna się zróść z  naro­
dem, w y tw o rz y ła  ostatnio osobny Klan. „K a ­
sta w o jsk ow a " chce się w yodrębn ić od „sza re ­
g o  tłumu m arynarkow ego". T o , co niegdyś w  
ł/Owiesciach niemiecKich czyta liśm y na temat 
„m a łego  garnizonu'", to zaczyna się także w y ­
tw arzać w  Polsce. G arn izony te  są zamknięte. 
Ludzie  pracują p rzez dzień ca ły , lecz  zabaw y 
odbyw a ją  się zb y t hucznie. O fice row ie  uw aża­
ją, ż e  kto nie pije, nie jest dobrym  kolegą. M ów  
ca  porusza w  dalszym  ciągu redukcje budżeto­
w e . M ów iąc o  jednorocznej służbie w ojskow ej, 
dc maga się przeprow adzen ia  tego  postulatu nie 
Z duda na dzień, lecz chciałby w id zieć  przynaj- 
anmieg pewną dążność w  tym  kierunku.

Następnie składa wyjaśnien ia dyrekotr N. I. 
K. P . Rogoziński, poczerń dłuższe p rzem ów ie­
nie w yg ła sza  pos-cł B itner (Ch. D.).

P o s e ł P o lak iew icz  (B . B .) występu je bardzo 
Osrro p rzeciw ko drobnym  pośrednikom, któ-

W arszaw a . 17. 1. P A T . Zgodnie z zapow ie­
dzią  pana Prem jera Bartla uczynioną na komisji 
budżetow ej zosta ło  w  po łow ie styczn ia br. za­
kończone i w ygo tow an e  zamknięcie rachun­
k ó w  rządow ych  za  rok 1926 27. P ie rw s zy  dru 
kow an y  egzem plarz zamknięcia rachunków za 
czas od 1 stycznia 1926 do 31 marca 1927. w rę

W arszaw a, 17 1 (S m ) Sąd honorow y w  spra 
w ie  zajścia pom iędzy posłem  Polak iew iczem  a 
posłem  Chruckim , m a jący  za superarbitra p o ­
sła Cnac ńslóego (Ch. D .) a za arbitrów  posłów  
Pużaka (P P S )  i Barańskiego (B B ) po rozw aże-

W arszaw a. 17 1 (S ‘n ) Dziś o godzin ie 1 w  
nocy do restauracji „R o y a l"  przyszło tow a rzy ­
stwo złożone 2 3 osób. B y ł to m a jor Harting. 
rotm istrz Tchorzew ski i  p. Zaleska. O koło  godz. 
1 przystąp ił do nich urzędnik m. s. w . M adziar- 
tz y k  i obraził Zaleską. Doszło do scysji. M a- 
dzi^rczyk udał się do kom endy m iasta i  p rzy -

rz y  rzekom o w p ływ a ją  na podbijanie cen.
Na popołudniowem  posiedzeniu komisji p rzy ­

stąpiono do głosow ania  nad budżetem  minister­
stw a skarbu. P rzed tem  jeszcze referent H ołyń  
ski (B B ) odpow iedzia ł poprzednim  m ówcom , 
m. in. posłow i Rosm ariuow i, że  k red y ty  zagra 
iniczne nie zosta ły  w yco fan e  z Polsk i. Następu 
je głosowanie. W  dochodach zw ycza jn ych  p rzy  
jęto popraw kę posła R ybarsk iego  o  p od w yższę  
n ie udiziału skarbu w  zyskach Banku Gospodar 
stw a K ra jow ego  o rniljon złotych, następnie na 
wniosek posła H ołyńsk iego podw yższon o  do­
chód z podatku dochodow ego o 15 m ilionów, na 
wniosek posła Zarem by (P u S ) podatek od kapi 
ta łów  i rent podw yższono  o 15 tnilj., dochód z  
ceł o 90 milj. z  opłat stem plow ych  o 15 mili. Z 
funduszu dyspozycy jn ego  na wniosek pos. R y ­
barskiego ze  150.000 zł. skreślono 75.000, koszta 
egzekucyjne skreślono o 800.000 zł., dalej p o zy ­
cję podatku m ajątkowego podniesiony z  65 do 
90 m ilionów, 10 proc. dodatek nadzw ycza jny do 
danin publicznych podniesiono o 3 milj.

Z  kolei przystąpiono do dalszej dyskusji nad 
budżetem min. poczt i te legrafów . p rzyczem  
dłuższe przem ów ien ie w yg łos ił min. M iedziń- 
stoi, Budżet tego resortu uchwalono w  drugiem 
czytaniu. Następne p o jed zen ie  odbędzie się ju 
tro. Na porządku dziennym  dokończenie dysku 
sji nad budżetem min. spraw  w o jskow ych .

czy ł w  dniu dzisie jszym  w  godzinach południo 
w-ych Panu M arsza łkow i Sejmu z polecenie P a  
na P rem jera  porucznik Zaćw ilichowski. N a leży  
zaznaczyć, że  zaniknięcie rachunków za rok 
1927/28 będzie p rzygo tow an e  w  najbliższym  
czasie.

uznał, że poseł Cnrucki w  dru u 27. listopada 
1928 obrazd  w  Se jm ie  posła Polak iew icza przez 
co przyczyn ił się do w yw ołan ia  godnego p o ża ­
łow an ia za jścia i że poseł Po lak iew icz zarea­
gow a ł n iewspółm iern ie do stopnia poniesionej 
obrazy  i w  sposób zasługu jący na naganę.

p row adził ze sobą oficera, Który zażądał od  w o j 
skowych, ażeby z  n-im się udali na P ła c  Saski, 
czem u H arting się sprzeciwił. W ów czas  Z a le ­
ska uderzyła m a jo ra  H artinga w  twarz, ten nie 
nam yśla jąc się w ie le , w y ją ł  rewolwer, strzelił 
do  siąbie i padł trupem na m iejscu.

Niebezpieczeństwo koi aro i gry* 
py fest wielkie —  jednak 

ccbrooie się możemy!
Ogólnie wiadomcm jest, że dotychczas nie w y­

naleziono środka leczniczego usuwającego katar 
i zapobiegawczego a wyroby francuskie, niemiec­
kie i angielskie d iod  a ż ’ były drogie wnet okaza ły  
się bezwarlośc.owemi, zresztą i wszystkie apara­
ty i surowice nic przyniosły ulgi. ;

A  jednak ze wszech stron donoszą nam, że prze­
cież możemy się już obronić od lycu najokropniej­
szych plag jesieni i zimy. Przed niespełna kilko­
ma tygodniami Ministerstwo Spraw WewnętrznycU 
zarejestrowało pod Nr. 11J8 nowy środek pod na­
zwą „Pinom ethyp i dopuszczony do sprzedaż] W! 
aptekach ustalając cenę niską.

Tw ierdzą ci co już używali nowego środka, żef 
katar usuwa i chroni od kataru i  chorób groźnych 
dla organów oddechowych a w ięc i  grypy. Ze sfer; 
fachowych dowiadujemy się, że „Pinomethyi‘‘  to  
niewinny środek a mimo to używać go można ty l­
ko ściśle w myśl wskazówek i nadużywać go ab­
solutnie nie wolno, — używając dwa do trzech ra­
zy dziennie po jednej kropli na wacie wprowadza­
jąc do nosa. Działa natychmiast. Do inhalacji mo­
że być używanym jedynie na zlecenie lekarza ja ­
ko 6 proc. rozczyn w  płynnej parafinie idealnie 
czystej. Układ składników chemicznych: japońska) 
kamfora z połączeniem phenolowo- mentholowemi 
z minSaturowemi cząstkami esencji eterycznych’ 
ziół leczniczych krajów  tropikalnych... to Pino- 
menthyl.

Brońmy się, jeśli mamy środki c ohromne i  lecz­
nicze.

Rozdział referatów na komisji 
konstytucyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a . 17. 1. (S iu ) Sejtiiow a komisja kon 
stytucyjna obradująca w  dniu dzisiejszym  nod 
p rzew odn ictw em  posła M akow sk iego  (B B ) do­
konała rozdziału szeregu referatów . Reszta  
spraw , to  jest referat posła Chruckiego w  spra 
w ie  wniosku o  zmianę n a zw j urzędow ej rusfci 

j na ukraiński, o ra z  referat posła Czapińskiego, w  
spraw ie projektu nstaw y o  zgrom adzeniach zo  
srały odroczone do następnego posiedzenia.

Prace nad nowelizacją prawa 
o ustroju sądów powszecfanycb

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a . 17. 1. (S in ) Sejm ow a komisja pra 
w n icza p rzy ję ła  na dizisie szem  rannem posie­
dzeniu szereg  dalszy.cn a r jyk iiłów  p ro jek t 
now elizacji prawa o  ustroju sądów  powsżecfa- 
nych do art. 284. P r z y  omawianiu artykułu, któ 
r y  p rzyzna je  w ła d zy  mianującej p raw o  pensjo- 
nowania i przenoszenia sędziów , rozw inęła  się 
p rzy  udziale ministra “Cara dłuższa dyskusja.

Echa napadu na pocztę lwowską 
Dwaj uczestnicy napadu przed 

sadem
L w ów , 17 1 ( T )  W  dniu  dzisie jsz/n  rozpo­

częła się p rzed  sądem przys ięg łych  rozp raw a  
przeciwko dw u  Ukraińcom , uczestnikom napa­
du aa pocztę lw ow ską w  lipcu ub. roku. Jalć 
w iadom o w  napadzie w z ię io  w ów czas udział % 
członków  Ukraińskiej O rgan izacji W o jskow ej. 
W  w yn iku  śledztwa aresztowano w szystk ie ! 
uczestn ików  którzy  stanęli p rzed  sądem  d o ­
raźnym . 5 oskarżonych jkazauo n? karę śm ier­
ci, zam ienioną w  drodze łaski na dożyw otn ie  
w ięz ien ie  a 2 oskarżonych z  pow odu  bra *u  je ­
dnom yślności sądu doraźnego przekazano kom  
petencji sądu przysięgłych . Dziś rozpoczęła się 
rozpraw a przeciw  tym  dw om  oskarżonym  a to 
Eugeniuszow i Skickiemu, e lek trow on terow ' i Ja 
now i Sztokale, szoferow i. W  czasie rozprawy, 
p rzed  sądem  doraźnym  w szyscy  oskarżeni ze­
znali. że  napad m ia ł charakter po lityczny, na­
tom iast Skicki i Sztokała tw ierdzą  obecnie, że 
nie w iedzie li nic o napadzie  Sztokała w rętf o- 
świadcza, że nieznani m u '.udzie zam ów ili go, 
b y  w oznaczonym  term in ie był przed  gmachem 
poczty. Zeznan ia św iadków  wynodły naogó 
niekorzystn ie dla oskarżonych- Po przesłuch) 
niu świadków rozprawę odroczono do jutra.

Rząd przedkłada Selm owi
a a r a B m i ę c e  r & c h u r c k o w c :  z a  r o k  1 9 2 6 1 2 7

Wyrek sądu marszałkowskiego
w sprawie Chrucki-Polakiewicz

(Teiefonera od naszego korespondenta)

niu okoliczności sp raw y i zbadaniu św iadków,

Oficer wypoiiczkcwzuy przez kobietę
popełnia samobójstwo
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Dochód społeczny a obciążenie podatkowe w  PoUsce i zagranica w  oświetleniu Naczeln ika 
w ydz ia łu  podatków  bezpośrednich w  M in. Skarbu, p. Paw ła  Michalskiego.

Warszawa, 15 stycznia

Jak' już „NoW y Dziennik" doniósł, kilka dni te­
mu w  pałacu ks. Janusza Radziw iłła w  Warsza­
w ie  odbył się dalszy ciąg dyskusji o  etatyzmie, 
Zapoczątkowanej w  połowie grudnia roku ubiegłe 
g *  przez referat profesora posła Krzyżanowskie­
go, który m. in. stwierdził, że społeczeństwo pol­
skie jest podatkowo przeciążone, przyczem obcią­
żenie podatkowe staje sic w ielkością mmej więcej 
.uchwytną tyiko w  zestawieniu z  dochodem S p o ­
łecznym i  z wysokością stopy procentowej. U nas 
bowiem  dochód jest niski, zaś stopa procentowa 
wysoka.

Do rozprawy z wybitnym ekonomistą krakow­
skim wystąpił w  dyskusji naczelnik wydziału po­
datków bezpośrednich, w  Min. Skarbu p. Paw eł 
Michalski, który, jak stwierdził, zibadał to zaga­
dnienie na podisławie cyfr, nietyłko przeciętnego 
obciążenia podatsami mieszkańoa w  Podsce i  za­
granicą, ule również i  na podstawie obciążenia 
dochodu społecznego daninami państwoweml i  ko- 
*Łumłnemi w niek tórych państwach

W  chw ili obecnej, gdy prof. Krzyżanowski zre 
Sygnował z generalnego referatu o  budżecie i  pre 
fcesowsta w  komisji skarbowej, dyskusja miedzy 
przedstawicielem Ministerstwa Skarbu a prof. 
Krzyżanowskim  nabiera specjalnego posmaku. 
iTok wyw odów  p. naczelnika Michalskiego da się 
streścić w  sposób następujący:

Oociążemie podatkowe na głow ę ludności (w  zło  
łych) w  poszczególnych państwach wynosiło w  
ubiegłym roku budżetowym: w  Polsce (30 mil jo ­
nów mieszkańców) 80,8, w  Niemczech (60) 309,3, 
W Czechosłowacji (14) 144, w  Anstrji (6,5; 258,2, 
,we Francji (30) 340, wreszcie w  Anglji (47) 627,3.
' Dla uzupełnienia obi az/u należy porównać ob­
ciążenie dochodu społecznego wszystk-iemi podat­
kam i państwowymi j  samorządowymi w  paszeie 
gólnych państwach.

Pkzyjąw szy dochód społeczny Polski, k tóry wy- 
niósl w  r. 1926 —  20,000 milj. zł. następnie fakty- j 
ćzue wpływy z  danin publicznych i monopoli oraz i 
W pływy komunalne z budżetów za rok 1927—28 
które stanowiły u nas 2.719 mil jonów zł, wypada, 
ze stosunek procentowy wszystkich danin pań­
stwowych do dochodu społecznego wyniósł w  
1820 w  Polsce 13,5, w e Francji —  23,1 (w  r. 1913
—  13,7), w  A nglji —  21.3 (11,3), w  Niemczech 26,6 
<12,9) wreszcie we Włos/zech 20,7 (12,9). DJa ja ­
śniejszego ujęcia tego zagadnienia wypada pod ić 
dochód społeczny i obciążenie podatkowe w  przy 
toczonych państwach na głowę ludności (w  zło­
tych), które wynosiły w  Polsce 666 i 90, w  Anglji
—  3,662 i 778, w e Francji 1.87S i  433, w  Niemczech 
1.943 i 479, wreszcie w e Włoszech 1.233 i 256.

Z powyższych porównań widać, że Polska obćią 
żon® Jest na głow ę i  w  stosunku do dochodu spo 
łęczmegjo znaczn.e niżej od Innych państw. Nad­
ii lenić przytem należy, że daniny publiczne i mo­
nopole w  dochodach budżetowych wymienionych 
niżej państw stanowią następujący odsetek: P o l­
ska — 82,9, Niemcy —  91,2, Francja — 90,3, Ru­

m un ja —i 87,7, Anglja — 82,3, Czechosłowacja —  
77,7, Austuja 81,1, Cyfry te również świadczą 
o  tern, że Polska pokrywa swe podatki daninami 
publioznemi i  monopolami w  stosunku ule w ięk­
szym niż Inne państwa.

Co zaś się tyczy zarzutu p. prof. Krzyżanow­
skiego, że „mimo warunków, tak bardzo niekorzy 
Stnych dla nakładania znacznych podatków — na 
sze stawki podatkowe są 'vygórow aoe“ to p. Mi­
chalski zagadnienie to potraktował również na 
płaszczyźnie porównania stawek uiektóry.vh 
państw z Fols.ką, ograniczając się tylko do w aż­
niejszych podatków tj. dochodowego, majątkowe­
go i  przemy siwego (obrotowego).

Jćśll chodzi o  podatek dochodowy, to w e Fran­
k i  stawka podatkowa przy podatku ogólnym czy­
li  t. zw. globalnym w y m l i  od 1,2 do ,30 procent, 
ponadto podlegają dochody podatkowi cząstkowe­
mu, którego stawka wynosi zasadniczo od 12 do 15 
procent YvT Austrji stawka podatkowa wynosi od 
1.1 d o .45 procent, w  Polsce od 2,1 do 40 procent, 
w  Czechosłowacji od 2 do 29 procent, wreszcie w 
Nicmęzećh od 10 do. 40 procent.

Obciążenie podatkiem dochodowym w  świetle 
cy fr prelim inarzy budżetowych wyżej przytoczo­
nych państw w  latach budżetowych 1^18 w zglę­
dnie 1929 przedstawia się jak następuje:

Francja — 5,5 miljarda fr., co stanowi 14,4 pro 
cent danin publicznych i monopoli, Austrja — 14,9 
m lljonów Liyl.' czyli 11.1 procent, Polska —  180 
milionów zł, czyli 8,6 procent, Czechosłowacja 
1,053 mil) kor, czyli 14,2 proc, Niemcy 3.450 milj.

, R. M., czyli 39,6 proc. Dane powyższe wskazują, 
że podatek dochodowy w  Polsce stanowi naj­
mniejszy stosunkowo procent w  budżecie daniu 
publicznych i monopoli.
■ Przechodząc do podatku majątkowego należy 

stwierdzić, że zasadnicza stawka w  Niemczech w y­
nosi 5 promil le i że również polski projekt wniesio­
ny do Sejmu o stałym podatku majątkowym przewi­
duje zasadniczą stawkę w  wysokości 5 prom#e. Wre. 
sizcie zasadnicza .stawka podatku przemysłowego, 
(obrotowego) we Francji wynosi 2 procent, zniża- się 
nie/kiedy do 1.30. a podwyższa się do 13 proc. W  
AusitrU zasadnicza stawka — 2 procent, w  Polsce 
zasadniczo 2 proc., od. artykułów pierwszej potrzeby 
w  handlu detalicznymi — 1 proc., przy stotjple — pól 
proc., Czochostowiacia 2,1 proc., natomiast dJa do­
staw artykułów rolnych, piekarsikich i mięsnych sta 
wka wynosi 1 proc., wreszcie w  Niemczech 0,75 
procent

Z powyższego zestawienia widzimy, że stawki po 
datku od obrotu w  Folsce są niższe od sławetc w  
Austrii, Czechosłowacji i Francji (nawet po uwtzgię 
dnieniu 10 proc. dodatku) zaś wyższe sąą tylko od 
stawek niemieckiego podatku obrotowego. Należy 
przytem zauważyć, że-Czechosłowacja, Austria i 
Niemcy pobierają s/pęcjalny podatek przemysłowo' 
przychodowy, który : «  podatek u nas zastępuje w  
drobno] mierze o/platą za świadectwa przemysłowe.

Ciekawy jest stosunek procentowy podatku obro 
to w ego który w odnicsitóniu dod danin publicznych 
w  poszczególnych państwach przedstawia się jak 
następuje: Franca — 8,5 miliardów fr. czyli 22,3 
proc., Anstirjia — 218 n bilionów szyj., czyili 16,2 proc., 
.Czechosłowacja — 1,1 miliard kor., czyli 15.1 proc,, 
Potoku — 210 miijon&w zł.'(łącznie ze świadectwa­
mi przemystowem; wynosząeemii 25 mili. zł.), czyli 
10 proc., Niemcy 1 mdjard R. M„ czyli 12,1 proc. Ze 
stawienie to świadczy również o niższeui obciążeniu 
podailkowera obrotowem w Polsce. Niewątpliwie PC 
datek obrotowy lest szkodliwy gospodarczo niietyl- 
ko u nas, ale i zagranicą, jednakowoż d dotychczas 
państwa zbliżone do nas pod względem struktury gc 
spodarozej, jak up. Austria, Czechosłowacja i Fran­
cja tego podatku 'nie obniżyły, Polska natomiast w  
r. 1925 pizep/rowadzila zmiany ustawy o podatku 
przemysłowym w  karmniku zróżniczkowania sta­
wek. Ponadto Ministerstwo Sakbru udzielało wszysit 
kiiah .inożUiiwych ulg na podstawie ant. 94 ustawi' o 
podarku przemysłowym Celem umożliwienia dal­
szych ulg przy podatku ourotowym, rząd wniósł 
projekt ustawy.- do Sajmą upoważniający Ministra 
Skarbu do zniżen/ia stawki podatku obrotowego. W  
razie zatem uchwalania tego projektu, rząd w mla 
rę możliwości budżetowych, będzie wykorzystywał 
te upirawnłento. O zupałineni znlesiieniu tego podat­
ku nie myślą nawet sitalejsi ekonomicznie nasi są- 
siedzi z tych samych względów (tj. budżetowych), co 
i my. Co zaś się tyczy obniżenia stawek w  Niem­
czech, to mogło ono nastąpić, ponieważ władze 
skarbowe tamtejsze, ujęły wszystkie obroty, nato­
miast w  Polsce z powodu powszechnego braku księ 
gowośoi —  uchwycono zaledwie około 60 procent 
rzeczywistych obrotów.

Obliczone teoretycznie obroty, które winny podle 
gać podatkowi obrotowemu, wynoszącą około 30, 
miliardów zł. tymczasem, w  roku 1927 opodatkowa 
no zaledwie 18 miliardów obrotów.

Kwe-siję obciążenia etunarządowego reguluje w 
znacznej mierze wniesiony do Sejmu projekt ustawy 
o wyrównaniu stawek podatków grutotowych oraz 
unormowanie ich poboru.

Samo więc obniżenie, nawet przy pewnych w a­
dach systemu podatkowego, nie jest nadmierne, 
Dowodem tego iest wzrost wpływów z roku na rok

g  E K P f iW M

„Tajny Kurier"
(Kinoteatr „Bagatela**)

Scenarjusz «pdera się na powieśai Stendhała 
„llouge ent noir“ . Stefan Zw eig w  swem pięknem 
studjmn o Sion dba i u wskazał słusznie na okolicz­
ność, że Sten dbał był kiepskim konstruktorem 
swych powieści, że interesowała go raczej po­
wieść jako psychologiczne studjum, a mniej go 
interesowała forma Jako taka. Z tego chociażby 
już powodu powieści StendJiala nte nadają się ja ­
ko scen ar jusze filmowe.

„Rouge et Noire '- zawiera jednak stosunkowo 

żywą fabułę, która- została zresztą odpowiednio 
dla kina przekształcona,

szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy­
jemny zapach ust działa odpychająco. Wady 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów CItloroclo-.it. już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dia tego ceiu skonstruo­
wanej szczoteczki do zębów ChSorcdont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasiy. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

Sir. 3

przy zmniejszaćącefl się ilości kwot ściąganych przy 
mu/sowo (w  roku 1926 ściagoięto przymusowo 17 
procent, w  roktu zaś 192/ — 16 proc.), akoteż warosi 
Ikaipitateacji w  Polsce w  porówną/ndu z uwtemi kr a ja 
ftri. Z zestawień przytoczonych przez p. Michals/W® 
go wyinńka, że odsetek wzrostu wkładów w  Poł- 
sęe jest pomyślmiejs/zy, niż w  innych krajach, •

W reszcie p. Michalski przytoczył własne oblicz* 
nia, dotyczące dochodu społecznego Polski/, który 
wyno®ii za rok 1926 ogółem 30,2 miiairoów zł., czyM 
prawie o 15 miliardów zL więcej, aniżeli w  roku i924 
naitomiaist czysty dochód wyniósł 20 miliardów zł., 
czyli prawie o 10 ml/lli. zi. więcei- aniże/W w  roku 
1924.

Na specjalną uwagę zasługują poszczególne pozy 
cje: Produkcja i azysfy dochód (w  midonach zło­
tych) wyniósł: w  produkcji rolnej —8.032 1 5.221,
produkcji leśnej — 414 I 414, produkcji żywego in­
wentarza — 2,456 i 2456, gospodarstwie domowetm
— 3.060 i 3.060, rytoołóstwie —  57 i 57, górnictwio
—  1.941 i 1358, hutnictwie —  1-150 i 575, przemyśl® 
włókienniczym — 1.350 a 539, przemyśle konfekcyj­
nym — 500 i 250. przemyśle metalowym — 670 i 
268, przemyśle naftowym —  346 i 208, przemyśl® 
spożywczym — 3,500 i 1.400, przemyśle roimerataym 
50 i 35, przemyśle budowlanym — 448 f 179, prze­
myśle chemicznym — 339 i 157, przemyśle drzewnym
— 862 j 135, przemyśle papierniczym —  2.358 i 954 
wreszcie w/przemyśle nawozów sztucznych —  109 i 
54, ogółem wartość produkcji) w  przemyśle wynosi Ja 
13,709, zużycie surowców i półfabrykatów — 7.391 
i czysty dochód — 6.317. Dalsze pozycje stanowią: 
przewóz a; koleją i wodą — 1,050 i 635, b; furmanka 
mi —  200 i 200, wreszcie zarobki kupców w obrocije 
wewuctirznym obitózone su na 1.590 i 1.590.

• • *

Dane powyżej przytoczone, niezwykle mteresuiją 
ce i po raz pierwszy opracowane p. naczelnika Mi­
ch aJsktego budzić muszą cały szereg zastrzeżeń.

Przedewszysifkiiem przebija w  nich tendencyjność 
w  Marumku naginania pewnych liczb do własnych 
wywodów t wybon. dogodnych tyłteo krajów taór« 
ttnudino — wobec ogromnych różnic zachodzących' 
w  dziedzinie gospodarczej —  porównać z Polską.

Następnde należało przytoczyć ćm i, .wykazując® 
jak obciążenie podatkowe w  przemyśle . I handlu 
przedstawia się w  Polsce i zagranicą. Wreszcie od 
nośnie do wzrostu kapitalizacji, który istotnii przed 
stawia się u nas W ostatnich łatach pomyślniej, niż' 
w  Innych krajach, to Jest to obław mato pocieszają 
cy, Jeśtó wziąć pod uwagę, że inflacja spowodowała 
u nas całkowite niemal zniszczenie zasobów pieuiflj 
żnych. Oto kHika pobieżnych uwag nu margtaesiip 
wyw/odów p. naczelnika MichalsJCiego.

Należy przypuszczać, że bardzo ciekawe zestawie 
nia statystyczne, przytocztoue ptreez p. Michalskiego, 
zapoczątkują poważną dyskusję na ton tak aktualny, 
temat, zwłaszcza, żt, jak spodziewać się można, wy, 
bditmy etonomasta krakowski ze swej strony ni® po­
rost ani e dłużny odpowiedzi Ml.ntisterstiwu Skarbu.

Mieczysław Ooidsztajn
(Dane przytoczone przez p. Michalskiego, a mają­

ce na celu usprawlediiwieule polityki podatkowe! 
Min, Skarbu wymagają wielu, uzupełnień I sprosto­
wań i z tego względu omówimy Je w jednym z na! 
biiższycb numerów. — Redakcja).

Reżyserj a obrazi jest starem ą. oo mdoczmem 
jast z dobrych wnętrz 1 sprawno® ztaatraaaowHinycb 
scen masowych.

Moiżuchin ni® dał wprawdzie nowej Łpeaoji, 
ale powtórzył poczęści „Ca/ssaaowę", a poczęścż 
„Carskiego Kurjora", miimo to  jednak dzięki nie­
zwykłej zręczności i  wyrazistej mimice to drugie 
wydanie poprzednich ról było bardzo ujmujące.

2e L ii Dagower jest pierwsozrzędną siłą, mo­
żna się było p-zekonać z wysokiego pozwam/u je j 
kreacji w  „Tajnym K u rje 'zo “.

Natomiast piękna Agnes Petcrsen jest tylko 
piękną, a jej talencik wystarcza do rólki pełnej 
liryzmu. Gdy się Jest jednak żoną Możżuchma, 
gra się 1 rolę wysoce tragiczną...

lśwkMC,
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Wowa rada mifeistca w Tel Awiwie

i  Blfiłj sin gin  | -prwszei i y f i l i
(O d  naszego korespondenta palestyńsk iego)

T e ł A w iw , 3 stjczn ia
P o  dłdgich  przygotow an iach  i od tygodn i to­

czącej się w alce w yborczej nadszedł wreszcie 
dzień 31. grudnia dzień w yborów  do now ej 
Rady m iejsk iej T e l Aw iw u . Oslatni tydzień 
a zw łaszcza ostatnia sobota b y ły  w łaściw ie je- 
Jnem  wifclki©m zgrom adzeniem  w yborczein  w7 
perm anencji. P o  latach nieustannej watki par- 
ty j i  stionn ictw  a  zw łaszcza p raw icy  z lew icą 
w dotychczasow ej radzie  przeniósł się punki 
,aęzKOŚc: na ulicę i  na zgrom adzenia wyborcze, 
ó e jz ą c e  ś ę  n iebyw ałą  frekw encją  i oży\Vione- 
m i dyskusjam i. T o też  społeczeństwo T e l A w i­
wu staw iło się do urny w yborcze j w  n ie zw y ­
k łe j dotychczas iloścJi 92 procent w yborców , by 
rozstrzygnąć w czy ich  rękach m a ją  spocząć lo ­
sy  m iasta na p rzec iąg  najb liższycn  trzech lat.

Same w yb o ry  p rzygotow ane star annie 'i z  me 
zw y k ły m  nak ładem  en erg ji i  kosztów m ia ły  
przebieg spokojny. N ie  brak b y ło  zw yk łych  w  
takfich okolicznościach środków  agitacyjnych , 
pochodów, autom obili udekorowanych, rek la ­
my świetlnej i  potoku odezw , ulotek i te leg ra ­
mów! wyborczych. L ec z  nadzieja pozyskania 
g łosów  w oslahrej chw ili, przez bezpośredni 
wlpływ na nfccZdecydowa.,ych w yborców  b y -  [ 
la nader maku, gd yż  n iezdecydow anych  zabra- j 
kio wogJLe. Tym razem  w iedzie li obyw a le ie  i 
Tel Awiwu, czego chcą.

W y n ik  w yb o ró w  nie przyn iósł p raw ie żad 
b y ch  niespodzianek. P o za  wspom nianą w y że j 
n iezw yk łe  wkelką frejkwencją, której nikt nie 
przypuszczę * ipodzrtł piętnastu mandatów7 nie 
adziw ił nikogo. P ierw sze  m iejsce zyskała lisia 
Organizacji robotniczej skupiw szy 3000 głosów  
I zyskując 5 m andatów . Jakkolwiek w yn ik  ten 
rów noznaczny jes t ze  znacznem  zm niejszen iem  
j e j  stanu posiadania (w  ostatnich w yborach  
rozporządzała frakc ja  robotnicza w ra z  z  lew i­
c o w ym  Pu a le -S jon em  18 m andatam i z  pośród 
41, a  w ięc om al, że  50 procent), n iem niej od ­
n iosła ona  n iem ały  su ces m oralny, zw łaszcza 
je ż e li zw ażym y , iż  nowa ordy nacja w yborcza 
{pozbaw iając ekonom iczn ie słabsze e lem en ty ' 
p raw a  głosowania, odb iła  się w  p ierw szej m ie ­
rne na  zw olenn ikach  lis ty  robotniczej- Reszta 
m andatów  p rzypad ła  w  udzia le praw icy  w ystę 
pu jące j pod  rozm aitem i m ianann i listami. Cen 
tra brak zupelme, gdy z  Ł zw . „M erkaz m eu- 
chad" (zjednoczone centrum ), który uzyskał 
4 m andaty, jest w łaściw ie grupą mieszczańską 
praw icową, choć ni© tak p raw icow ą jak lista

„stanu średn iego" (d w a  mandaty7)  i Usta •,w ła ­
ścicieli realności" (rów n ież  dw a  m andaty ). 
D w om a pozosta łym i m andatam i podzielili się 
m iędzy sobą „M izracb i" i „drobni kupcy"

Row s Rada m iejska posiada o d y  jasne i nie 
dwuznaczne oblicze, jasn em  jest, iż  zarząd 
miastem przechodzi w  ręce praw icy, lew ica  na­
tom iast prze jdzie  prawdopodobnie do opozycji. 
Zadan ie now ej większości w  te j sytuacji b y ­
n a jm n ie j łatw em  nie bęctZie. Spadnie na nią 
w ca le  nie proste zadanie zrealizow ania hasła 
„gospodarczej sanacji m iasta*, pod którem  od 
la l toczy ona swą walkę przeciw  lew icy , bez 
m ożności oczywista jako iatoic j sprecyzowania 
swych żądań. Stworzen ie siałej i  n iew zruszal­
nej większości da je je j w  każdym  raz;e szansę, 
jak iej brak było  dotącl którem ukolw iek stron­
nictwu w  dotychczasowych radach.

Ostatnie w ybory nie obeszły się, rzecz zrozu 
miała, bez kurjozów . Do nich należy p rzypad ­
kow y  i zupełrJe n iezasłużony sukces listy skraj 
nych -w łaścicie li realności", k tórzy choć me 
zdołali skupić nawet liczby w yborców  upraw ­
niających ich do pozyskania jednego mandatu, 
uzyskali przecież dzięki zw iązaniu się z hstą 
stanu s-reaniego aż dwa m iejsca w  n ow ej R a ­
dzie m iej k iej. D o jeszcze m n iej pociesza ją­
cych objawów- należał pożałowania godny7 fakt 
udziału m łodzieży a zw łaszcza m łodzieży  szkol 
lie j w  w alce w yborczej. Pod tym  w zględem  
grzeszyły  w  rów n e j m ierze wszelkie stroiim c- 
tw7a, biorąc na siebie ciężką odpow iedzia lność 
przedwczesnego zatruwania m łodych  dusz ja ­
dem  agitacji i zacietrzew ienia party jnego. J e ­
dyn ie stronnictwo ..właścicieli! realności" z bra 
ku w ł^ sn tj m łodzieży zadow olić  się musiało 
surogatem  w  postaci najętych  dzieci najuboż­
szego proletariatu, w ykrzyku jących  z podziw u  
godną lojalnością na cześć sw ych  bogatych pa 
tronów...

K urjozum  innego rodzaju  stanowił udział 
Arabów7 w  w y  b ó l ach w  T e l A w iw ie . Z  p raw a 
wą Irorczego w  „p ierw szem  żyd ov7skfem  m ie­
ście" korzysta ła  garstka -wyborców arabskich, 
zw łaszcza zaś kobiety, d la  których  w yb o ry  b y ­
ły  niezwrykłem  w  sw oim  lodza ju  ,,no,7um ‘ '. —  
Bądźcobądź udział ukw7e fion ych  tych  kobiet do 
dał tegorocznym  w yb orem  n iebyw ałego i  w  
istocie swej nader interesującego odcienia

Dr. Z . L .

W k&Eetdoskople prasy
C Z Y  P O T R Z E B A  A K C E N T O W A Ć  

P R A G N IE N IE  P O K O J U ?

Na margines:© expose p Zalesk iego zauwa­
ża „Kurier W a rsza w sk i":

Powiedzieliśmy, że expose -chnie szczerą po­
koju wością. Ktoś, kto nie bada specjalnie SuCsum 
ków zagranicznych, mćgliby się tu zdziwić: 
czyż potrzeba wciąż akcentować, że Polska pra 
gnie pokoju i zawsze pokojn? Owszem, potrze­
ba! Bo propaganda złośliwa, po trosze zaś mo­
że i nerwowość sąsiedzka wyrabia nam opnie 
przeciwną: a to, że Polska konszach tuje z Ru­
munią i Węgrami w  ciuchu turta-rosyisikim, a to, 
że dybie na Prusy Wschodnie, a to że myśli o 
forsowaniu rzeczy wobec Litwy, a to, że ni© 
chce w-ogók prawidłowych stosunków sąsiedz­
kich. Niestet, należy stwierdzić, że istnieje sta 
ła w tym względzl" kampania przeciw-polska 
w  święcie. Może tedy za mało czyn* się u nas 
i przez nas, aby złośliwe zarzuty odpierać, aby 
kłaść kres nerwowym .plotkom. Bo nic nam 
więcej, niż renoma fermentu, kiłótn,icfrwu, ekspe 
rymeutu, nie. może zaszkodzić.

G E N E R A L IZ  AC JA  T R A K T A T Ó W  O C H R O N  
N Y C H  O R A Z  S T A Ł A  K O M IS JA  M NIEJ 

S Z O S C IO W A !
Naw iązując dc ustępu o  zagadnieniu mniej- 

szościow em  w  przem ów ien iu , p. Zaleskiego, pi- 
jz©  „Nasz Przegląd":

Co s ię . tyczy zagadnienia mniejszośoi narodo­
wych to miezupeieie godzimy sie z stanowis«i©m 
p. Zaleskiego, zajętesn na Zgromadzeń iu Ligi 
Narodów. Delegacje. polska domaga /-a się. jak 
wiadomo generaiłiizacji systemu ochronnego, ja 
ko warunku poprzedzającego udo kona lenie pro 
cedury.

Natomiast Kongres Mn/ieaszcćci, reprezentuiją- 
cy zaiinte" es cwane bezpośrednio ■ ugrupowania, 
domaga się przeievTszysflkiiein stałe] komisji 
mniejszościowej, nie tracąc oczywiście z oczu 
walki o generalizację traktatów ochronnych.

Właśnie dzięki stałej komisji sprawa mniejszo 
ścd zostałaby przeniesiona z drażniącego terenu 
antagonizmów międzypaństwowych na grunt Sci 
śle neutralny. A  wówczas p. minister Zaleski 
nie miałby powodów uskarżania się, że zagad­
nienie mniejszościowe zadrażni? stosunki poł_ 
sko-nieitnleck;e. Wreszcie propaganda rewizjom 
styczna, która słusznie potępił p„ Zaleski, straci 
laby najważniejszy swój atut na arenie między 
narodowej. Niestety ideologia „czysto mniejszo­
ść. uwa" nie zdobyła dotychczas uznania w pew 
ńych resortach MSZ, wobec czego obracamy się 
wciąż jeszcze w  błędnien7 bole retorsji, czy też 
względnych rekompensat wobec mniejszości, 
stanowiącej w  sąsiednim państwie większość nu 
rodową...

DZWONEK ASTRALNY 
Nieprzysłanie reprezentantów Min. Spr. Woj

Nr. M
■“  1 “  1 1 l . "  i .i1—! = s a a a » i|

skowych na komisję uudżeJowff uradowało 
ogromnie „lewicę" sanacyjną, jeoon z jej cbo 
rążych, ultraprawicowy konsenyatystŁ i mo 
naichista, pos. Mackiewicz tCat) zarjey; aż rv  
ce w  .Słowie wilsńsklem":

Nieiprzysłau-c oficerów jest da  mule puatmie 
ciem zupełnie wyraźnem . St j/ierdza ono, to  
obrady Sejmu me są tak prowadzone, aby mo­
gły zadowolnić normalne wymagania rządi1 O- 
statnia tale tyka premiera Bartla wzbudiziła wśród, 
naszych obrońców panam,entame< anarenr prze 
sądne nadzieje. Niektórzy gotowi byli tworzyć 
większość sejmową dla współpracy z rządem,‘ a 
z lewicy sejmowej posypały się odpowiednie de 
ja ra c ie  gotowości. Dla nas zwolenników rnożU 
wie pirędoicgc cktrojowania Konstytucji, a tak 
że • dla nas konserwatystów, wytworzeni© tas# 
gc centrolewu było nieprzyjemne. obociaz zda 
waliśmy sobte sprawę, że jest zupełnie nierea* 
ne. Dobrze więc, żo sytuacja została wyijaśafo* 
na...

W  jednej z powieści Conan Doyla, twórcy 
She.rloka Holmesa, jakiś Anglik znieważ, i 

bóstwo indyjskie. Za to miała spaść na niego 
zemsta. Nieszczęśliwy Anglik żył dość otugo, 
leca dzwonek astralny co kwadrans mu przypo 
minial, ze zemsta go dosięgnie. Conan Doyu. 
bardzo realnie opisuje ten dzwonek. Mówi,. to  
był to dźwięk, jakby dzwonka od .rowerjk W  ży' 
ciu naszego Se®n;u jest jakby tak-> dzwonęfc ł- 
stmaiiiy. Od. .'zasu do czasu dzwoni on: okirojo 
wanle, oktrojowanie, oiktroinwanie. W tedy Sejn. 
bardzo się gniewa. Scena na kon.isji budżetowej 
była takim dzwonkiem astralnym.

(b)

K O M U W IK jn m

—  „BNEJ SJON mi. Zielona 17) Dziś w  piątek o  
godz. 7.30 wlecz, odczytanie Ii-go Nru gazetki org 
Goście mile wldzeani.

—  .,PRZEDS\» IT-HASZACHAR". Dziś w piątek 
o godz. 8 seminarium kol. Hociimanna z ręferar©ir 
« .  t. „HerzI w  świetle artykułów M. Buibera". ■

—  KÓŁKO DRAMATYCZNE PRZY STOW  MER 
KAZ-hACEIRiM  (pod art. kiier. p, Hanny oaz arowej) 
Jutro w  sobiotę 19 i w  niedzielę . 20 bm. „Skąpiec" 
Moliera. Początek p godz. '8 wiecz. 'Wsię®' za zawre 
szeniami. które wydaie się przv w7ejściiu.

— C Z Y T E L N IA  J iE STAJoK A  P R Z Y  ÓRO 
.,'ii RRU T“ . W  sóbotę dnia .^odz. 7; wje-
czći otwartą zostanie czytelnia hebrajska w lo- 
lo l '1 „Tarbutli" przy ul. Starowiiśłnej G8, I I I  p. 
Czytelnia zaopatrziOna będzie w e wszystkie caa- 
sofism a heorajskle oraz w  ważniejsze czasopisit a 
żydowskie w  innych językach. Czytelnia czynną 
bećzie narazić w  niedziele, środy, czwartki i  so­
boty w  godzina-ct od 7—9‘30 wieczór.

— PRZYSZLOŚĆ-HEATIE (Ziuona 17) Ezńś w 
piąt.ck 18 bm- o 8 w7iec.z. ziebramie członków potą-:zo 
nę z referatem p. pro-f. O. Maklera, n. t. „Aktualne 
problemy polityczne w  Europie".

—  KOŁO ŻYD PRAC. UMYSŁ. „AW O D AH " (Ry­
nek gf. 29, I. p.) Dziiś w piątek o godz. 7.30 wiecz 
zebranie połączone z odczytaniem 31-go r,-iu gazetk 
„Awodah." i refeiatem. Oośofe mile widzian:'. Biuro 
beizipłatnioj porady prawnej wyłącznie diia cz'onków 
Koła, prow. adw. Dr. Otto Menasche w  piątki od. 
godz. 6— 7 wiioez w  kaiiiceJarji, ul. Zlolcma 11. II. p.

—  KO Ła  ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL" (Ry 
nek gt. 29) Dziś w  piątek o godz. 7.30 wiecz. póga 
danka literacka, prow. przez tow. O. Liebeskjmda.

—  ZWIĄZEK LEKARSKO-SPOcECZNY W  KKA- 
KOWIE urządża w soibo;ę, dnia 19 bm. o godzinie 
7-mej i.ieczorem, w sali konferencyjnej mięksiKiej Ka 
sy Choi ycii ul. Batorego 3, III. p. odczyt Dra Czat - 
niickiegd pt. „Z zagadnień medycyny wisipóiczeańeć" 
Gości© tekarze mile widziani.

T P  S t P O & T U

—  CRACOYIA H. —  MAKKABI II. Mistrz. Klasy
B. J”itriO w  sobotę na torze Makisabi spotkanie o 
Mistrz. B. Klasy pomiędzy powyższymi Jdubank. 
Przeciw  sitaeij daużynie Cracoyd wystąp: dnużyna
Makkabś, mająca za sobą takie suikcesy, jak ew ydę 
stwo nad Wisłą w stosunku 4:2. Początek o 2.15 
pop. W  czasie meczu ślizgawka otwarta bez specjał 
nych opłat.

— SEKCJA ŁYŻYTaRSKO-HOCKEYOW A ŻKS 
MAKKABI zawiadamia, iż w  niedzielę 20 bm odioę- 
dzie się *ia torze Makkabi o 4.30 pop. Koncert Mi­
strzowskiej Orkiestry 21 pp.

— NADZWYCZAJ14E WALNE ZGROMADZENIE 
SEKCJI LEKKOATLETYCZNEJ ŻKS MAKKABI od 
będz-e się w  pon-edziałek 21 bom. o godz. 7 wlecz, w  
lokalu klubowym przy uL Gertrudy 8.

— WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
ZWIĄZKU OKREGÓWEGC ™ŁKI NOŻNEJ odbe- 
<k k się w dniu 20 bm. o godz. 9^0 raor w  sail Sad: 
ńLsiskfej w  Krakowie.
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Przegląd g
Prawe skrzydło sanacji pizeciw 

rozrostowi etatyzmu
Niestety „lewica" zajm uje inne stanowisKG.
Na ostatnim obłudzie Przyjació ł „Czasu“ w y­

głosił p. Dr. i an łlupka dłuższe przemówienie, 
poświęcone obecnej sytuacji gospodarczej. Oto, co 
w yw odził wedle sprawozdania ,,Cz.asu“ :

Obecne położenie gospodarcze nie wygląda 
iaabyt różowo Pomimo dobrych żniw stoi nasze 
rolnictwo w  przededniu ciężkiego kryzysu, a to 
wskutek niskich cen na płody rolnicze, spowodo­
wanych ogólno- światowym uredzajem. Sytuację 
pogorszyła jeszcze niezręczna polityka zbożowa 
rządu, aczkolwiek podyktowana przez chwalebne 
pobudki. Rząd pragnąc zapobiec drożyznłe zboża 
na przednówku, przystąpił do stworzenia rezer­
w y zbożowej. A le zamiast czynić zakupy w  kraju, 
•■abył znaczne partje żyta w  Niemczech, a pszenicy 
ca "Węgrzech, i to po wysokich cenach, nie czeka­
jąc na wynik i żniw krajowych Zmniejszył, przez 
to słaŁj i  bez tego popyt na zboże, obniżając po­
średnie jego ceny do poziomu, gdzie produkcja 
rolna przestaje się opłacać.

Tymczasem eem wyrobów  przemysłowych po­
szły w  górę, wskutek czego wzrosła rozpiętość 
między cenami produktów rolnych i fabrycznych, 
grożąc na przyszłość skurczeniem się wewnętrz­
nego rynku zbytu i zastojem w  produkcji przemy­
słowej.

Ogólny kryzys gospodarczy musiałby też odbić 
się niekorzystnie na budżecie- państwowym. To też 
W obecnej sytuacji musi loln ictwo przykładać 
szczególną wagę do zawarcia korzystnego trakta­
tu hauaiowego z Niemcami, któryby otw orzył dla 
ras«Jgo eksportu rolniczego i leśnego pojemny ry ­
nek niemiecki.

Wkońcu w yraził mówca nadzieję, że marszałek 
Piłsudski zejdzie z biernego stanowiska w  spra 
wach gospodarczych i rzuci również w  tej dziedzi­
nie swe ważkie słowo na szalę rozstrzygnięć, po­
wstrzymując nadmierny rozrost etatyzmu i uła 
tw i ijąc przez to pomyślne wyjście z óbaonej "trud 
nej sytuacji"

Nominacja przewodniczących 
sąd«?w pracy

P. minister sprawiedliwości podpisał nominację 
na przewodniczących i zastępców przewodniczą­
cych sądów pracy, które zaczęły już funkcjonować 
i  od dn. 15 bm przyj nujs skargi.

Sądy pracy powstały, jak wiadomo, w  W arsza­
w ie ' (2 sądy). Białej "Cieszyńskiej, Białymstoku, 
Drohobyczu, Lodzi, Dąbrowie Górnicze;,, sosnow­
cu i w  "Wilnie, jednocześnie sądy przemysłowe w 
Bielsku Śląskim, Krakowie i Lw ow ie  przekształ­
cone zostały na sądy pracy.

Kapitały większych towarzystw 
włókienniczych w t.Kongresówce
P o  przera chowaniu w  myśl Roapui-Bądzenia P re­
zydenta Rzeczypospolitej z dn 23. I I I .  1928 i w  zl. 
(w  nawiasie kapitały przed przcraehowaniein).

Tow . Zakładów żyrardowskich: kap. zakład.
15,120,000 (11,310,000), amort. 18.010,230 (11,5-15,151), 
zapas. 9.817, 804 ,4,640,630;, łącznie 42,954,034
(27,525,731).

Tow . Zaw iercie; kap. zaał. 8.910,000 (8,910.000), 
amort. 5.247,183 (100,000), łącznie 14,157,183
(9.010.000).

W oia. fobr. wyrobów  bawełn.: kap akc. 9,000.000
(5.300.000), amort. 3,260,595 (1,753,498), zapas. 91,317 
(57,144), rezerw  395,324 (— —), łącznie 12,753,760 
(6,li5,tW0).

Tomaszowska fabryka sztuczn. jedwabiu: kap.
;:;vkł. ' 39,000.000 ,X39,Ouó.GOO“  zapas. 4,193,500 
(1,193,300), amort. 4,484,-151 (4,534.451), specjaln..
rezerw. 593.750 (5'jS.75;>,, niepodsiel. różnica z
■ rzer. 3,-183.975 ( — — ), łącznio 51,832.070 PS,313.701 \ 

Tadeu-z K ra ift i SUa fabr. km ifekcji■ kaclzak ł.
. OCO (180,000), zasobowy 102,754 (89,337). a mor 2 
1 8,577 (51,782), specjału" reze-.-w 10.000 (------ ). łącz­
ki tf 196,631 (32-1,369).

Zgierska Sarbiarnia i apreturu. kap. akc. SOOO.OCO
(520.000), zapas. 14,233 (14,233), rezerwowy 65,559 
(65,559), amort. 201,007 (133,240; Inczn c 1.030,799 
(733,032).

Kaliska manufaktura pluszu i aksamitu: kap.
z a k ł . 3,000.000 (2,100.000), zap.i-' 411,140 (121,473;
amort- 2,261,328 (1,472,005'. hu-zaie 5 672.177
(,3,694,138).

B-cia Jablkowscy. Dom Tow arow i : kap. żaki.
3.COOOOO (3,000,000:, -apas 288,812 Y S & iił , spe- 
cjalfl. rezerw. 1,533,592 jj—  — ), amort 587,204

„N O W Y  D Z IE N N IK ", sobota 19 I. 1929

(383,493), łącznie 5,415,603 (3,672,303).
Bogusław Hersc: Dem mód: kap. akc. 3,000.030 

(2,000.000), zapas. 1,000.000 (1,569.490), amort. 
387,975 (230,365), emerytalny 70,223 (70,223), specjał.
rezerwowy , 172.861 (------- ), łącznie 5,131,062
(3,936,078).

W ileński Dem towarowo- przemysłowy „Bracia 
Jablkowscy‘‘ : kap. zakład 600,000 (600,000), amort. 
41,324 (25,882), pożyczka długoterminowa 252,963 
(252,963), łącznie 894,887 (878,845).
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Rynek artykułów kolonialnych
Ruch przedświąteczny na rynku towarów  kolo­

nialnych zaczął się późno, gdyż dopiero w  począt­
kach grudnia ub. r. Zapotrzebowanie było duże i  
przekroczyło znacznie przewidywania. W  okresie 
przedświątecznym obroty znacznie się zmniejszy­
ły. Ceny dotychczas zmianom nie uległy. Spodzie 
wana jest jednak w  najbliższym czasie zwyżka cen 
ziela angielskiego, goździków, pieprzu i herbaty w  
związku ze wzmocnieniem sie tendencji na ryn­
kach światowych. Warunki płatności: dla odbior­
ców miejscowych weksle do 3 miesięcy, na wszyst­
kie artykuły z wyjątkiem korzeni, za które żądają 
hurtownicy przeważnie gotówki. Odbiorcy pro­
wincjonalni płacą za wszystkie towary 40 — 50 
proc. gotówką, na resztę zaś dają pokrycie wek sio 
we do 3 miesięcy. Wypłacalność dobra.

Notują między innemi w  hurcie w  W arszaw ie 
franco skład odbiorcy, na prowincji zaś franco 
fracht W arszawa w złotych za 1 kg.: badjan 77,45 
— 7,50, pieprz czarny Lampoi g 10,00 — 10,20, bia­
ły  Muniak 14,50 — 15,00, pieprz turecki w  strącz­
kach 6,00 wani-lja Tah-tf krystalizowana 87,00 t—
96.00, Boorbc® niekryslnlizowann 92,00, muszkato­
wa gałka 38,00, muszkatowy kwiat 46.00 — 47 00, 
ziele angielskie 9,30 — 9J5. liście bobkowe w  be- 
i (Cii 5.00 —  5,10, goździk; 10,50 — 1200. imbir ja ­
poński 7,29. cynamon Car.sia Lignca 5,30 — 5,40, 
Yera prima 6,30 — G,i0, cynamon w sn iljow y (Cey- 
kin — Kaneł — EkUelle), 18,00. żelatyna francuska, 
miedziana 12,00, srebrna 12,70, czerwona 15,00, a- 
na-nasy Libby w  puszkach po 2-1 szt. w  skrzynce 
za 1 skrzynkę 245,00, sodr do picia za beczkę, za­
wierającą 50 ke 31,00, sardynki francuskie 1/4 
„Club" Ra ul, Stan.islaus 176.00, francuskie 1/4 22 
mm. Rer.e Beziers a bundę 295,00, 1/4 24 mm. Gu- 
stalf 195,00, 1/10 16 mm. Gustalf 95.00, 1/5 22 mm. 
Le Soleil 178,uO, 1/6 18 mm. Mo-rbinchannisee 140.00 
1/10 16 mm Les Celtiąuas 95,00, włoskie 1/5 22 mm. 
Grado 160,00, francuskie „Rumengol" 1/4 w  skrzyn­
kach po 100 pudelek za skrzynkę 280.00. La Clo-cha 
d‘Or 14/15 1 «  400,00, S/10 1/4 — KIOM, 7/8 1/5 —
210.00, 5/7 1/8 -  115,00

Rynek kismeiyczno-pertu- 
m ery m y

W  okreski przedświątecznym ruch na rynku ko- : 
smetycz.no- perfumeryjnym był dobry, aczkolwiek 
nie osiągnął spodziewanych rozmiarów. Dał się 
zauważyć większy popyt na wyroby krajowe zc 
względu na drożyznę fabrykatów ze granicznych 
Zyski w  przemyśle krajowym są coraz mniejsze, 
ponieważ, mlmę dwukrotnych podwyżek roboci­
zny, znacznego podrożenia olejku do fabrykacji 
perfum i tłuszczóv’ do fabrykacji mydła lualeto; 
wego w ciągu roku, cen w  tym okresie nie zmie­
niono, a tc ze względu na konkurencję finansowo 
silnych firm zagranicznych, posiadających w  P o l­
sce oddziały fabryczne i ud-z-ielają-cych kredytu dó 
S miesięcy. Odbiorcy regulują w  dalszym ciągu 
należności bardzo ciężko. Protesty wekslowe są 
na porządku .dziennym.

R yn ek  mydła : innych prze- 
tworów tłuszczowych

]vab|\jkJ mydia są. obecnie dość dobrze zatru­
li niope, nalumfast w wy Iw  uniach farb, lakierów 
'i :olejó\v daje się ódęzuWać pewien — zastój, spo­
wodowany ukończeń,ie;n sezonu budowlanego. 
Przemysły te cierpią nada: na dotkliwy brak środ 
l:ów obrotowych, po zatem zmuszone są za niektó­
re surowce, jak naftę, benzynę, parafinę, sodę, 
koks etc. płacić goto vką podczas gdy same sprze­

dają swój towar na długoterminowe weksle, ze 
względu na silna, konkurencję dostawców zagra­
nicznych. Liczba protestów w. branży tej stale się 
wzmaga i w "listopadzie : grudniu wynosiła blisko 
f> proę wpływów.

Polska zużywa rocznie 69,000 to i  mydła. Zapo­
trzebowanie pokrywane jest przeważnie przez pro

4
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WIELKA BATAŁ jA  WYBORCZA
26 stycznia na RAUCIE £© śśyetzssia
T o w . Opiek.i nad S iero tam i żyd . pozazak lad . 

w Żyd. Domu Akademickim. no

diikcję krajową, która przedstawia wartość około 
100 mil jon ów  złotych rocznie Blisko 40.000 ton 
wytwarzają z tego w ielkie fab/yki, resztę zaś ma­
łe fabryczki, których liczba wzrosła w  ostatnich 
latach do 600. P rzyw óz wyrobów  zagranicznych 
wynosił w  r. 1927-yiu —  1083,8 ton wartości 
5,925,uOO ton (w  tem mydia w  proszku 240,7 tor. 
wartości 829,000 zł.), a w  pierwszych dziewięciu 
miesiącach 1928 r. -  - 1607,8 ton wartości 4,860.000 
złotych. Głównym dostawcą mydła są Niemcy, na’ 
drągiem miejscu stoi Anglja, na trzeoiem. Fran­
cja.

— o— *-

Ile wydają na budownictwo 
Stany Zjednoczone?

Dla uprzytomnienia, do jakiego stopnia, zanied­
bany jest u nas ruch budowlany, przytaczamy cy­
fry, wykazujące natężenie tego ruchu w  Stanach 
Zjednoczonych A. P.

Oto wartość kapitału, inwestowanego w  no­
wych budowlami w  m. grudniu ub. r. wynosiła
432,760.000 doi., w  porównaniu z 471,480,000 doi. 
w  miesiącu poprzednim i 477,380000 doi. w  gru­
dniu r. 1927-ym.

U nas zaś w  ciągu 10 lat, tj. od roku 1918, nie 
wydano na budownictwo nawet w  złotych tyle, ile 
dolarów wydają na ten cel Siany Zjednoczone 
miesięcznie J...

Rąbcie cy przeciw maszynom, 
oszczędza acyn- czas 5 pracę
American Federnlion o f Lsbour, które jednoczy 

w swych związkach arystokrację robotniczą Sta­
nów Zjednoczonych i która pobiera od swych 
członków — dobrze zarabiających w ykw alifiko­
wanych fachowców —  100 dolarów wpisowego, 
Wysiąiliła przeciwko używaniu w  przemyśle ma- 
s%n, oszczędzających czas i pracę. Prezes Fede­
racji, W . Green, zapowiedział, iż związki zawodo­
we będą walczyły przeciwko zastępowaniu robo­
tników przez nowe maszyny.
'i

JA K  W Z R A S T A Ł Y  Z A P A S Y  Z Ł O T A  W  REICHS- 
BANKU. W  ciągu 5 lat Niemcy zakupiły złota za 
przeszło 2 i pół miłjardc marek złotych Oto jak 
wygląda progresja zapasów złota w  Reićhsbarku: 
1924 r. —  442 milj. m k, 1925 r  —  1,208 milj. mk., 
1-926 r. —  1,831 milj. mk., 1927 r  —  1,865 milj. ml-., 
1928 r. —  2,729 milj. mk.

BAJOŃSKIE Z Y S K I PRZEDSIĘBIORSTW  A- 
. M ERYKANSKICH. Znany koncert, samochodowy 
General Mc tors wykazał za okres dziewięciu 
pierwszych miesięcy ub. r. zyski w  kwocie 242: 
milj. doi., co w  porównaniu z zyskami za ooprze- 

-clni okres -sprawozdawczy daje zwyżkę zysków  o  
\ prawie 40 proc. ' y

— —o ----c
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JÓZEF PR O PPE R : Kalkulacja w  przemyśle o- 
parta na księgowości. Poradnik dla rzemiosła, 
przemysłu i  hand.u. Kraków  1929.

Autor stara się przykładami pizedstawić w  fo r­
mie popularnej możliwość dostosowania kazoej 
księgowości dla celów obliczania cm  własnych 
kosztów i cen sorzed iży. Wykazuje na licznydi 
przykładach, że nieumiejętność kalkulacji wła- 
si.ych kosztów i ceny sprzedażnej, a km czowe 
trzymanie się tradycyjnych, a niestety całkowicie 
już przestarzałych metod pracy w  handlu i  w  
przemyśle oraz snosobów kalkulacji doprowadzić 
mogą do zachwiania egzystencja kupca.

W  obecnej dobie ostrej w alk i konkurencyjnej 
jest poznanie rzeczywistych kosztów własnych 
podstawą bytu kupca i  przemysłowca i dlatego 
książka ta winna się znaleźć w  każdem biurze 
handlowem i  przemy słowem. Książka jes*. do na­
bycia we wszystkich księgarniach.

g r  P fc U llE D II  REDAKCJI

MOSZCZENICA: Znamy tyko  adresy rabinów: 
Brooklyn B. Apelman 401 Herzłe St.j New York B. 
Aronowicz 65 E. 121 st. St.; Washington M. A. Hur- 
w,Łtz 916 St. S. W.

MIL. K. DA W .: „Bawar" Tel aW  P. O. B. 199. 
Ab en. kwartalny 4 diol. Konto PKO 191,300.
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Pogromczyk - dygnitarzem bolszewickim
01dcze&£ Kcfenbers sam sebie wymierzył ipraw^edliwość?

Jaik iuż cian-osiliiśmj', niejaki Kolenberg za>bii w

Stziy się na wat poefosflci wśród emigracji rosyjski ej,
*ogo-

k;oj.

Kącik dla gospodyń
R ada gow iny p n e z  Kurs Gospodarstwa L t r . c w e j jO  przy „O gn .s  u Pracy“  w  Krakowie

lub przynajmniej zbliżonym. Wkłada Się przedmio-

że gon. Sljaszczfcw został zabity' prrer bzekisłów. 
ale faktycznie przeszedł on na służbę bolszewików. 
Obecnie Kolenłierg, z zemsty za zamordowanie swe 
jfc brata, zabił Sljaszczewa.

Nie znamy- narazić weters?.klab motywów ezy-mi 
papetoionflto przez Kol-e-nbełga, nie wiemy czy mo­
tywy tnie były podobne do motywów — SzSjmoa 
Schwarzbarta, który zabił Petlurę. Być może. te 
obol momentów- osooistych odgrywał duża rolę i 
moment ogólny u Kołenberga. Jedna okoliczność 
.i-est charakterystyczna, a przy-iom często spotykana, 
że dawni mordercy, organizatorzy pogromów, mogą 
zajmować wybitne, odpowiedzialne stanowiska w 
Rosili sowieckiej, a przeciętny ..ibyWate!, skoro jest 
Żydem, który wiele ■wycierpią! od ..białych bohate­
rów ", splamionych niewinną krwią żyaowską, jest 
bezsilny w  walce przećIwik-o nim. KofcuŁerg szukał 
sprawiedliwości u władz bolszew-ekich, a skoro iei 
nie znalazł, sam sobie jej pbstonifeał.

Poigremczik na czele szkoły wojskow-ei- w  Bol- 
sziowiii — bo zaprawdę curiosum.

nej wśród wszystkich narodów. Oświadczenie 
te jest odiX>wiediz.ią na apel członka Komitetu 
Wykonawczego związku synagog w  Ameryce, 
rabina Izraela Goldsteina, w  sprawie zaniecha­
nia na przyszłość tej działalności wśród Ży­
dów, działa ona bowiem destrukcyjnie na ży ­
dowskie życie rodzinne. Propaganda misjona­
rzy jest szczególnie energicznie uprawianą 
wśród Żydów wschodnich dzielnic Nowego Yor 
ku, przeważire wśród nowo przybyłycn imi­
grantów, których byt gojpoda.czy jest jeszcze 
mieufundowany. Propaganda ta. spowodowała 
w ostatnim czasie szereg procesów, wytoczo­
nych przez Związek rabinów i inne ins+ytucje 
żydowskie.

■— -o-----
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dniach odbyło się w  w ielkiej synagodze w  Lon­
dynie uroczystość „Bar Miewali;‘ syna prezesa Zje 
umoczonych Synagog w Ah-gljd Lyonela de Rot- 
schilda. Przemówienie okołicznośc.owe Wygłosił 
nadrabi-ii Anglji Dr Hertz. Na uroczystości obecna 
była liczma publiczność. Młody Rothsdiild ziła bar 
dzo dobrze język hebrajski.

4 TYS. GOŚCI N A  ŚLUBIE R A B IN A . W  tych 
bniacli odbyła się w  Tiuczewue (Ruś Podkarpac­
ka) uroczystość objęcia urzędu rabinlcznego przez 
syna nadrabina Uzhorodu M. Grunwalda, jedno­
cześnie odbył się ślub nowomianow.anego rabina 
z. córką poprzedniego rabina Tiączewa. Na uro­
czystości ślubnej obecnych byłe z górą 4.000 gości 
z rożnych dzielnie Słowacji oraz Rusi Podkarpac-

Moiskwi-e profesora tamtejszej szkoły woie-nnej, b. 
generała SUaszczewa. Czyn ten popełnił Kołenberg 
z zemsty za zu-bioic nrata, którego wojsk.; gen. Slja 
szczewa zabiły z iego osobistego rozkazu. Gen. Slja 
saczew, były dowódca w  armii carsikleś, zasIyna- 
gł-ówTiłiC w  wojnie z bolszewika-tni w  latach 1920 
1921 w czasie walk gen. Wrang-la na Krymie. Od- 
eraaciyi się szczegółu om okrucieństwem, i to nietyl- 
ko wobec schwytanych komisarzy bolsizewi.ckich i 
dowódców wcisk czerwonych, którzy wpadli w  ic- 
!S?o ręce, lecz także wobec ludności okolic, które zaj­
mował. Bez powodu wydawał wyroki śmierci na 
łudzi, którzy pnzypadko-wo dostali się w  jego ręce. 
P o  rozbiciu armii Wrangla przebywał przez trzy la­
ta na emigracji. W  roiku 1924 nagle nawiązał ko.n- 
jtaOct z bolszewikami 5 wkrótce znalazł się w Rosji 
sowieckiej, g<Lie otrzymał nominację na profesora 
Iwyższej szkoły wojskowej. Bolszewicy odnosili się 
IZ początki nieufnie do „białego" generała. Ro-ze-

Koniisja dla wyboru członków 
niesjonistycznycj JewIshAgency 

w Polsce
Zgodnie z uchwałą ostatniej sesji Komitetu 

Wykonawczego światowej organizacji sjonisty 
eznej w  Berlinie, Egzekutywa londyńska mia­
nowała komisie z 15 sfonistów z Polski, celem 
©pracowania projektu o  sposobie udziału tke- 
sjonistów z Polski w  rozszerzonej Agencji Ży- 
jowsitie]. Do komisji tej mianowani zostaii pp. 
Leon Lewito, pos. Dr. L. Reich, pos. Dr. Ro- 
Senblatt, pos. Dr. Thon, Dr. Federbusz (Lwów), 
pos. Grynbaum, rad. hindes,' d. Melcerowa 
jCLwów), Neiger (Tarnów), Nęufeld (Warsza- 
,wa), Dr. Szimorak (Lwów), Dr. Warhaftig (Kra 
feów), Dr. Tartakower (Łódź) i L. Lewin - Ep 
Btein (Warszawa).

Prezes C. K  Organ. 3jon. w b. Kongresówce, 
|X Lewite, otrzymał polecenie od Egzekutywy 
londyńskiej zwołania w yżej wspomnianej ko- 
łnisji. Pierwsze posiedzenie komisji odbędzie 
Się w  nadchodzącą niedzielę dnia 20 b. m.

Misjonarze jeszcze nie 
zrezygnowali

Nowy York (ŻAT). Rada amerykańskiego 
ewiązktu misjonarzy, odbywająca obecnie na­
rady w  Atlantic-Gity, ogłosiła oświadczenie, w 
fatórem stwierdza, iż misjonarze mc zrzekają 
ię  swego prawa uprawiania działalności tnisyj

Kilka praktycznych rad
Wełniane rzeczy jak swcałry, rękawiczki IUL, 

piorą się dobrze wnastąpnjncym płynie; na 1 litr 
wody ciepłej 1 łyżkę stołową stearyny płynnej, 3 
łyżk i stołowe amoniaku. Przedmiot w  płynie za­
nurzyć, następnie dobrze wygnieść, wycisnąć, nie 
płukając wyciągnąć w  formę jaką miał poprze­
dnio, zawinąć w  sucho prześcieradło i położyć, 
ażeby wysechł. (N igdy nie suszyć wisząco). W szel­
kie materjały wełniane pierze się w letniej wodzie, 
gdyż w gorącej kurczą się, a w  zimnej stają się 
twarde.

K olorow e i czarne materjały wełniane pierze 
ftię w  następującym płynie; 1/4 kg. kw ila ji zamo­
czyć na 24 godzin w  zimnej wodzie, później prze­
cedzić przez płótno, dodać tyle ciepłej wody, by 
dany przedmiot można dobrze zanurzyć i wyprać 
Gdy już zupełnie czysty, wypłukać kilka razy w  
ciepłej wodzie, wycisnąć (nie wykręcić), powiesić 
do wysuszenia. Prasować na wilgotno.

Bronzowe. granatowe i rzarnc materjały wełnią 
ne, szczególnie męskie ubrania, można wyprać w  
nt stępującym płynie; 7 1. wody, 2 łyżki amoniaku, 
2 łyżki benzyny, 2 łyżki spirytusu, Ubranie zamo­
czyć w tym płynie na godzinę, wyprać, później 3 
razy w czystej wodzie wypłukać i powiesić W il­
gotno na lewej stronie prasować

Miękkie jedwabie pierze się w benzynie. Ze 
Względów oszczędnościowych lepiej prać kilka 
rzeczy razem, gdyż mniej benzyny się zużywa Np 
do 4 bluzek .wystarczy 1 kg. benzyny. Trzeb" Jed- 
r-fli- uważać, by rzeczy te b jły  w  jednem kolorze,

t\ przeznaczone do piania, do naczynia głębokie­
go, polać je benzyną (w  miejscu bezpdeczmem od 
ognia), nakryć naczynie i zostawić przez kilka 
n i aut. Później dobrze wygniatać i lekko przeorać, 
następnie wycisnąć, wyłożyć na czyste przeście­
radło, wycierać wciąż suchem płótnem, aż zupeł­
nie wyschnie. Pow iesić w  miejscu pi zewiewnem, 
by zapach benzyny wywietrzał.

Surowe jedwabie pierze się w letniej wodzie 
zwyezajnein mydłem. Do ostatniej wody do płuka­
ni; dodać kilka łyżek spirytusu denaturowanego, 
zostawić w  tem jedwab kilka minut, następnie w y ­
cisnąć, zawinąć w  prześcieradło. Prasować suche 
na lewej stronie.

Pończochy pierze się zawsze osobno. Wełniane 
pończochy należy na kilka godzin zamoczyć w  cie­
płych mydlinach, z mydła bez sody później w yci­
snąć, w łożyć dp świeżych eiopłycn m yd lin   prze-
prać, wypłukać w  ciepłej wadzie, naciągnąć w  od­
powiednią formę i powiesić. N ie prasować.

Do jedwabnych pończoch dodać do płukania tro ­
chę OCtU:

Koronki pierze się w  następujący sposób: K o ­
ronkę owinąć na flaszkę, końce ściegami przycze­
pić, by się nie rozwinęły. W łożyć flaszkę do cie­
płych mydLti ,poruszać nią tam i z powrotem, aż 
koronki będą zupełnie czyste, później w  wodzie 
wypłukać i wycisnąć. Zawinąć w  czyste płótno, 
a gdy już nasiąknie wilgocią, spruć ściegi, odwi 
jać z flaszki i prasować lub napinać gęsto n ie^ze- 
wiejącemi szpilkami na deskę do prasowania, w y­
ciągając kontury.

Program  stacyj radiofonicznych
Piątek, 18 stycznia.

Kraków  (503 m) 11‘56 Sygnał czasu, hejnał k o ­
mu nikat meteorolog. 1230 Końce*t płyt gram ofo­
nowych. 13— 13T5 Komunikat rolniczy. 14‘o0—15TB 
Komunikaty 1645 Komunikat' narciarski. 17 P o ­
gadanka dla rodziców i wychowawców: Dr J  
Reiss, doc. U J. „Jak budzić zamiłowanie, do mu­
zyki. w,->rćc) młodzieży ?" 17 25 Odczyt p t : Między 
narodowy uom studencki w  Nowym Jorku" w y g  
Dr St. Iliuer. doc. U. J. 17‘55 Koncert z  W arsza­
wy' IS'50 Rozmahośc’ . 1910 .Osobistości h isiory 
cziic w  anegdocie ówczesnej: Napoleon jako geuó 
rał i konsu l, w ygi p. Adom Abdank. 1956 Sy- 
gra ł czasu, hejnał, komunikat sportowy. 2015 Koa 
cert z  FLlharmonji W arszawskiej. 22—22‘30, K o ­
munikat i retransmisja ze stacyj zagranicznych.

W arszawa (1115.1 m) 17;55 Muzyka lekka. 2015 
Koncert symf. orkiestry filharmonicznej z  udzja 
lem Małgorzaty W it (fort.)

Kopenhaga (337 m) 20 Koncert symianticziiy.
P raga  (318.9 m) 18£55 „Jessłka" operetka Foer 

stera.
Londyn (358 i 15G2.5 mV 21 Koncert symfoodcaajr
Beru (-111 m) 2015 „Der Wiłdschiitz opera Lor-

tzinga
Rzym (447.8 m) 20‘45 „Bajadera" opereUa Kal- 

rr.ana.
Berlin (483.9 m) 20‘30 Koncert symfoniczny.
Budapeszt (55.6 m) 1930 „K ró low a Saby“ opeit 

Gołdn, u rka

K ijów  (775 m) 18‘30 „Carmen opera Bizeta.

Czy P olorts jest
wampirzycą?

Senzacją w  Londynie jest obecnie samobójstwo 
młodego rzeźbiarza Atkinsona, który zakochał się 
w pięknej dziś już 40-letniej mod lice p Dolores 
a straciwszy swój majątek, strącił też i  życie.

Powszechnie oskarżają piękną bo iorts , Ta^zuca 
jąc jej, że stała się powodem i.-agedji młodego 
utalentowanego i zeżbiarza. Dolores broni się prze 
Ciwko tym zarzutem utrzymując, że pji-oche . 
szczerą i głęboką nriłością Atkiiiapna. Obeuoie 
40-ietnia Dolores mieszka w  jednym ubogo urzą 
rzor.ym poko!ku przy ul. Kensingfop,, kiedyś żyła 
i: aczej, była operową śpiewaczką, występowała 
w  Berlinie, a sam cesarz W ilheim  IJ posyłał je j 
kwiaty i drogie prezenty. Dóźnięi w  Londynie po­
znała słynnego rzeźbiarza żydowskiego Epsteina, 
który poprosił ja, by mu pozowała do rzeźby. U- 
izekła ją potężna sziuka EpsteLr.a i odkąd stała się 
n.cdcdką. Gdy poznała Atlcnsona, pokocnała jego 
olbrzymi talent, wszak Atkinson był aluhionyrr 
uczniem mistrza Epsteina. N ie może być mowy o  
\ y zysku, be wszystkie oszczędności Atkinsona 
wynosiły jakieś 300 funtów.

Policja historję tę inaczej przedstawia. 4Q-letnM 
dzisiaj Dolores rozwiodła się już z  dwoma ińęża- 
mi, a trzeciego poślubiła niedawno Na manarzy 
i  rzezbdarzy w yw ierała  f  iscynujący wprost 
wpływ , młody Atkinson poznał ją w .atelier swego 
kolegi i odrazu uległ jej. czatowi. 30C funtów nie 
\est w ielką kwotą, wnet się też skończyły, potem 
A tk iison  nie miał juz pieniędzy, a przeczuwając, 
że bez piemędzj nie zdoła utrzymać przy soote 
pięknej Dolores, pojiełndł samobójstwo.

Cbraz, który prze^lstawia policja, potwierdza w  
zupełności p. Mabel b rederioks, która miału salom 
obrazów W Londynie i dobrze znała Atkinsona. 
Fred. Atkinson był synem bieanego górnika, gdy 
przybył do Londynu miał w  kieszeni 50 szylingów. 
Niejeden w iec raz głodował, zanim zaczęto kupo­
wać jego obrazy. Nędza mu jednak wcale nie p<rze 
szkadzała, jedyną jego  kochanką była sziuka. 
Wszystko się zmieniło, gdy poznał Dolores. Pani 
Mabel jfest święcie przekonaną, że Lo lores jest 
wampirzycą Kto w ie, czy jest or.a zupełnie obje- 
ktywna, zbyt twardą jest bowiem' wobec pięknej 
Dolores, a zbyt mięicką, wprost liryczna się staje, 
gdy mówi o  Fredzie..

Sędzia uznał, że Atkinson popełnił samobójstwo 
w podnieconym stanie umysłu. Sędzia nie rozstrzy­
gnął Więc kwestji, czy Dolores jest wampirzycą...

Na ostatnia dni zn ito n y wstąp na SO g i. 
śpieszcie zatem zwiedzić

NAUKCWE MUZEUM
W KRAKOWCE Sienna L. 3
Anatoiniczno-patoIogiczne ; Panoptięum. Gabinet
figur woskowych. Salon wesołej torturj, Muzeum
dziwów psycho- i patologii. Kabm? chorób wene­

rycznych. 364f er
Czynny od 11 rano do 16 w l »cz6r.
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Łajdacki wjbryk antysemickiego piśmiriła
Obraza w«4is3i żydowskiej. —  Ohydna heca an ty semicka. —  Oskarżenie o mord rytualny. —

Oszczerstwa i kłamstwa. —  Co na to władze?
Jak wiadomo, wychodzi w  Bydgoszczy pismo pt. 

„Szabeskurjer", gazeta ogłaszająca ohydne i głu­
pie oszczerstwa przeciwko Żydom i nawołująca 
do antyżydowskich ekscesów. W sprawie działal­
ności tego pisma interpeiowałi rząd już niejedno­
krotnie posłowie żydowscy, ale, jak dotąd, bez 
Słcntecznic. Bydgoski .Szabeskurjer* prowadzi na­
dal swą anty- żydowską agitację, nie szczędząc o 
szc/erclw, Kłamstw i nr paś ci. Obecnie znalazł na­
wet naśladowcę.

Oto w lu b lin ie  wychodzi pismo pod ski omnvm 
tytułem „Echo parafjalne“, wydawane przez „pa- 
ra iję Paw ła  '. Zdawałoby się, że pismo to skupia, 
całe zainteresowania na sprawach kościelnych, 
pragnąc obndrić wśród czytelników pobożność, 
religijność i poświęcając dużo miejsca sprawo-ia 
kościelnym Lecz oto przypadkowo wpadł mim do 
ręka 3 numer tego pisma, a z treści jego  wynika, 
że „E c h o  parafjałne“ jest zaprzeczeniem wszel­
kiej prawdy i religijności, że jest ohydnem piśrni- 
dłem zmajdująccm się na poziomie o w iele niż­
szym niż bratni jego organ bydgoski „Szabcskur- 
Jer*V Znajdujemy tam m. in. artykuł pt. „żyd ow ­
skie ab.odnie**. Jakiś idjotycz.iy półgłówek ende­
cki wypisuje brednie, że żydzi są w rogo  usposo­
bieni wonec chrześcijan, że starają się szkodzić 
chk-ześujańskiej Polsce, że w  Ameryce prowadzą 
agitację przeciwko udzieleniu pożyczki Polsce, 
że dążą do upadku rządu, albowiem sami chcą 
cbjąć rządy, że nie należy im nigdy w ierzyć itd., 
!itdL Brednie te nie zawierają nic nowego. \v pra­
sie endeckiej wyszły one już dawno z obiegu i 
nie wzrusza nas skoro przypomina je jakieś „E- 
eho pai afjalne" wydawane przez „Para fję  św. 
Paw ła w  T aiiblinie*. Ale po tych „twierdzeniach" 
przytacza to pismo starsziiwy wprosi dokument, 
lżekom c z biblioteki w  Sandomierzu, mający hyc 
dowodeiH, że Żydzi zabijają dzieci chrześcijańskie 
i używają ich krw i do mac w  święta Pesach. Do­
kument ten jest rzekomym listem jainiegoś litew ­
skiego rabina, który ,z przekonania1' przyjął 
chrześcijaństwo. Rabin ten miał pod przysięgą 
stwierdzić, że zanim zajął stanowisko rabwią, za­
mordował dwoje dzieci chrześcijańskich w mia­
steczku Różany. Wedle zapoda u ow ego rabina. 
Żydzi zatrzymują porwane dzieci chrześcijańskie 
przez 10 dni piwnicach, „grają z nimi w karty1*, 
dają im pieniądze i różne smaczne potrawy. Po 40 
dniach zjaw ia się w  piwnicy rabin i zabija dzie­
ci w  ten sposón. Dy Krew trysnęła mu w  oczy, 
następnie srebrnym nożem kłuje dzieci w prawy 
bok, podstawia mis'ę, w  którą cieknie krew, pu­
czem wsadza się zw łok i dziecka w  beczkę nabitą 
gwoździam., by cała krew wypłynęła z  dziecka.

6 0 L £ N t £  & M Z  & U W
P O P R ZEO N IEM  N A T A R C IE M
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k CEhiEZł.O.W-2,60

Jeśli dziecko żyje jeszcze, rabin dobija je wypo­
wiadając werset heorajski, żc „lak jak Żydzi za- 
n-ordowali Boga .chrześcijańskiego, tai; musimy 
vyniszczyć dzieci chrześcijańskie'. W ogóle rabin 
ma prawo zabijać dzieci chrześcijańskie. „Echo 
parafialne" podaje ponadto pięć wypadków, w  
których Żydzi używają krw i chrześcijańskiej: 1) 
w  c-zasie ślubu rabin podaje nowożeńcowi w  sko­
rupie jaja Krew, 2) dwa razy w roku rabin oble­
pia krwią domy chrześcijańskie, 3) skoro Żyd u- 
r.iiera, zw ilża się jego oczy krw ią chrześcijań­
ską, 4) w  święto Pe&ach Żydzi jedzą mace z taką 
krwią, 5) kupcy żydowscy otrzymują od rabina 

■ listy z krw ią chrześcijańską i kładą je na progu 
swoich sklepów co ma przynieść szczęście. Z L i­
twy nadchodzi corocznie 30 garnków krwi. Za 
krew płacą wszyscy Żydzi, liczący ponad 30 lot 
dwa ziole rocznie.

Takie ohydne oszczerstwa ogłasza -pismo prze- 
zi acz one d)a szerokich rzesz luaności Katolickiej 
w  LuLlinie, a podpisane przez księdza Stanisławo. 
Myskowskicgo. Oczywiście niewiadome, czy do­
kument laki istnieje w  bibljotece w  Sandomierzu, 
czy też jest „w ypracowaniem * któregoś z  „re ­
daktorów* „Echa paraf jalnegó*, ale jeśli talci idjo 
tycznie bezczelny i od początku do końca z palca 
wyssany dokument istnieje, to ogłaszanie go w  pi 
snde przeznaczonem dia bezkrytycznej masy para- 
ljan jest potworną zbrodnią.

Oszczerstwa te nie obrażają nas., podobnie jak 
nas ni© o.b^dżały oszczerstwa średniowiecznych 
inkw izytorów  Zdaniem naszem, oszczerstwo o 
rro~dzie rytualnym obraża nie Żydów, lecz auto­
rów  tego oszczerstwa. Lecz nie o to w  tej chwili 
chodzi „Echo pfrafjalne'*, ogłaszając lego rodzaju 
łajdackie Zarzuty, prowadzi antysemicką hecę' 
wśród mas ludowych. Rozumniejszy chrześcijan 
przeczytawszy bzdnrstwa „Echa parafjalnego * od 
sunie z niesmakiem od siebie to pismo, redagowa­
ne chyba przez jakieś ciemne indywidua, ale iluż 
znajdzie się naiwnych, dla których słowa . Echa 
parafialnego" będą ewangelją, szczególnie, że pi­
smo to rozpowszechnia się za pośrednictwem date 
ci, uczniów i uczenie szkól powszechnych, a szcze 
gólną popui.i.rnością cieszy się ono nń wsi. Jest 
to więc zbrodnicza działalność, jest to poouurza- 
mc jeaincg części ludności przeciwko drugiej. 
Istnieje wszak nowy dekret prasowy, którym w ła­
dze administracyjne często się obecnie posługują. 
Czy dekret ten umożliwia podobną hecę, czy w ła ­
dze znają szczegóły hecy antysemickiej, p iowaazo 
nej przez „Echo parąfjalne" w  Lublinie, a skorp 
je znają, to dla czego nie reagują na fakt pod­
burzania chrześcijan przeciw Żydom?

R i.P L K lU A B  Iv 'M 1 I ‘ .A1ROVV
•BAGATELA: „Tajny Kurjer'*.
CORSO: „Gdy mężczyzau kocha1* (w  głównej ro 

li John Barrimore, Bobores CosteJlo).
NOWOŚCI: „Mary Lu- ( 7. Lyą Marą).
SZTU KA: „Szc-herezada".
UCIECHA: „W ołga ! Wołga!...**
W A R S ZA W A : Chat wuta Toma**
W AN D A : „W ołga ! Wołga!...* *

HADESŁAME CgĄłgfrjiSMĄ

,,AR,CHITEKT“ : W ydaje Krakowskie Kolo A r­

chitektów. Redaktor: inż. arch. llcn-ryk Jasętirski 
Adres: Kraków, ul. Basztowa 17. Zeszyt 1 roczni­
ka X X II, wspaniale wydany, zf.w.era: >Vł. Ekiel- 
ski — Matejko jako archi lek, A, Szyjkcko-Bohusz 

— St. Nowakowski, Kronika.
,,WOJAŻEItf‘ 1 'Organ Związku Zr w o low ego A- 

gcniow 1 W ojażerow  -ftz-pl. I ’ol. — wychodzi W 
W arszawie, śio-Krzyska 15

„D IE  W ELTBUKH NE*. WcchcnscŁfiR iur Po­
ił tik, Kunst, Wirtschaft (Charlotleiiburg^ Kant- 
slrasse 152). Nr. 3 zaw ieja: Carl v. Osśigzky; 
Alexaiklerschlachl; Gerhard Donath: Die Abrii-
stung der Ladenhiucr; Karl Ilugo Sclutlus: 
Biłands Force mystiąue, Siiuson- C.trasco: Coty I I I  
Erie WTaJter W bije: Englische Musik) Kaspar Hau 

ser: Der K i icgsschaiuipłatz, Frani. B lei: Don Juan; 
Theobald Ttiger; Die Heren 3aciiverslandigen; Lu­

dwig H&rdt. Der Leser traumt fort...; Rudolf orn- 

imun: Griechen umd Mongole a; Morus: Jeder eio- 
nr.ał in Paris. Bemerkungem, Aniworion.

H & m u A m .
Z a  r u b r y k ę  r e d o k c ; a  n i *  o d p o w i a d a . 1

W sobotę, dnia 1ś stocznia b. r.
UROCZYSTE CVTWARC3E
N A JW YTteO R N ;ilSZE€0 LOKALU 

XU KRI KOWIE

»CARLTON«
róg ul. G R O D ZK IE J  i GERTRUDY.

Codziennie dancing od 9 do 3-ej w nocy.
W soboty, niedziele i święta five o clocic 

od 5 do 7-e,
W kawiarni eoazienuy koncert popojudn.

od 3 do 7-ej. 106ar

CL AU  DE AN ET.

Próba
— FaktycZiie pana bardzo lubię... może nawet 

fcoęham... .— powiedziała po wyshn baniu jego wy- 
*l_n . —  A le  boję się, że się rozcz iruję, strasznie 
się tego boję.

—  Przysięgam  ei... —  zawołał gwałtownie.
— Niech pan nie przysięga. Chciałabym wysta­

w ić pana na próbę. Możeby mifis to upewniło...
—  Proszę, uczyń to kochana. Dla ciebie gotów  

jestem ponieść każdą ofiarę. Niema rzeczy, na w y­
konanie której nie zdecydowałbym się

— No... bez przesady...

— A  w ięc niech pani powie Cóż mam Zrobić? 
Proszę pana, proszę pana, aha już wiem —

zawołała klaszcząc w  dłonie.
—  Pan mi się podoba, ale pańskie przednie zęby 

są wyjątkowo brzydsie.
—  Na to, niestety, nie nu rady,
—  Przeciwnie — jest. T o  można zmienić. Po- 

prostu wstaw ić sztuczne zęby.
—  Co I Zdrowe zęhy? Mam usunąć zupełnie 

zdrowe zęby?
. w  Gdyby były chore, nie byłoby to ofiarą ani 
POświęceuk-rn. a pan wszak twierdził...

— Czy pani rzeczywiście tak na tem zależy?

Hm. ostatecznie mogę to uczynić. Czy to wszystko*5
—  Nie jeszcze. Pański przyjaciel mi się nic po 

doba.
— Józef, mój stary, wypróbowany przyjaciel. 

T y le  dobrego dla mnie w  życiu uczynił. Gdyby pa­
ni wiedziała, jaka to poczciwa dusz«...

— Możliwe, ale działa mi na nerwy. Jestem bar­
dzo zazdrosna. On musi zniknąć z pańskiego żyflia, 
chce mieć pana tylko dla sieb;e —  najdroższy!,

— Dobrze. Czy to wszystko?

— Nie jeszcze. Pan pisze teraz poważną pracę 
Ona mi przeszkadza. Zabiera zhyt w iele czasu i o- 
drywa pana ode mnie.

— Ależ ukochana, rękopis już skończony. W ię­
cej pisać nie będę.

— A le proszę go zniszczyć!
—  Zniszczyć pracę dwóch la t9 Całą moją przy­

szłość wszaik na tern budowałem!
—  Właśnie dlatego Par **hce był sławnym, a ja 

nienawidzę słownych ludzi. Należą oni do ogółu, 
ja zaś jak mówiłam, pragnę pana lylko dlr łic.flfe. 
Kocham pana,

—  A leż najdroższa. Proszę cię, zastanów s ię ..
—  Nie mam się nad czem zastanawiać. Jutro w y­

jeżdżam na sześć tygodni Jeśli próba wypadnie ku 
memu zadowoleniu, naszemu szczęściu nic nie sta­
nie na przeszkodzie.

Z okazji zaręczyn naszego prezesa i towarzy­
ska p. Samuela Hoppenwassera z Rudnika 
n/Sanem z p. Gizą Fensterstockó wną 2 Tamo' 
brzega serdecznie gratulują:

Kon*. Lok. Grg. Sjon. —  Komisja Żyd. 
Fund, Nar. (K. K. L.). —  Zarz. Szkoły 
hebr. „Tarbuth**. —  Stów. im. „Perec?**. 

Kom. „Ezry chalucowei"
H4x w  Ruid/niku n/Sanem.

00  w m i i i ł A w t i N i i
B U R T

na beisku Li^ow ^gc Klubu 
■ta sezon 1?29 r

Zgłoszenia z podamem wysokości oferowanej 
kwoty pod „Bufet1* do Biura ogłoszeń 

„Prasa**, Kraków, Karmelicka 16.

Po sześciu tygodniach stawił się przed nią o u- 
uiowionej godzinie.

— A więc ji ż nic nie stoi na drodze do nasze­
go szczęścia —  zaw ołał radośnie i pocałcwai ją  
czule. Spojrzała na jego sl.cznc przednie zęby, 
któremi błysnął w  uśmiechu.
. — Bardzo miło — rzekła. — Ale właściw ie by­
ła to niedorzeczność A pański przyjaciel? Cóż z
1 m?

— Między nami wszystko Moiiezoi.e Nie zoba­
czymy się już nigdy.

— Doskonale. Aic przyjHifaj muszę, że nie bvlo 
tc .szlachetne. A jak z . pańską pracą-? Trudno 
przyjdzie mi wierzyć, żeby w szył 11;io plany przy­
szłości poŚYZięcił pan dla kaprysu kob eir.

— Rękopis spalony. Popiół mogę wini pokazać.
— Nadzwyczajnie! Ale właściw e ęo-pelml pan 

o-gromne głupstwo!
— Możliwe, — odrzekł z uśmiechem.   za to

próba wypadła wyśmienicie
— Przeciwnie, zawiodłam się s/.ezeize   od­

parła pani, — dla pa u lot lar/n nienu1 miejscu w  
men) sercu. Żegnam Rozczarowałam się bardzo.

Oddalił się m.ukolny. ża! mu ho^isin bvlo zdro­
wych zębów. 'Udał się &n£vćego sen-eczncgo przy­
jaciela, z klórym bynajmniej się .nic p i-któeii i o- 
debral rękopis, który mi; oikkui na ąnzęciiowani*.

Próba wypadła fataimc.
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P g je fe  niezwykło1 kariery

FM stara Mliii W  - n. Fiii litom
W  roku 1803 był kapitanem gwardji i komen 

daniem straży pałacowej w Belgradzie. Kró­
lem był wówczas Aleksander Obrenowicz, mąż 
pięknej Dragi. Ponieważ w  Serbj: buntowano
się przeciwko temu małżeństwu, król Aleksan­
der pewnego pięknego dnia zawiesił konstytu­
cję, ogłosił stan wyjątkowy i stał się dyktato­
rem. W  Serbji zawiązało się sprzysiężeme, re­
krutujące się ze samych oficerów, którzy nie 
mogli zapomnień Dradze, że z wdowy po ofice­
rze stara się królową i wywierała przemożny 
wpływ na króla. Na obczyźnie zaś w Szwajca- 
rji żył Piotr Karageorgewicz, ojciec obecnego 
króla Aleksandra pretendent do tronu serbskie­
go i rywal panującej wówczas dynastji Obre- 
nowiczów. Dnia 29 maja 1903 roku kapitan 
gwardji i komendant straży pałacowej króla 
Aleksandra, Ziykowicz wpuścił do pałacu 30 
uzbrojonych oficerów, wprowadził ich do sy­
pialni królewskiej, podniósł diężkie port jery i 
wskazując palcem kierunek, powiedział: ,,Tam 
śpfi króli”  30 strzałów przeszyło ciało króla A le­
ksandra i  jego żony Dragi. Zwłoki królewskiej 
pary wyrzucone zostały do ogrodu, na drugi 
zaś dzień został królem Serbj1! Pioti Karageor­
gewicz, a kapitan Ziykowicz był aalej komen

aantem straży pałacowej.
Świetną była karjera młoaego kapitana, któ­

ry wnet, po kilku latach- został generałem. 
Podczas wojny stanął na czeie potężnej organ? 
zacji, nazywającej się „Bela Ruka“ (Biała rę­
ką). Celem jej była walka z tajną organizacją 
militarną, aa czele której stał główny organi­
zator powstania przeciwko królowi Aleksandro 
Wi Obrenowiczowi —  pułkownik Dymitriewicz. 
Trzeba było tę organizację unieszkodliwić, po­
nieważ jej apetyty były bardzo niebezpieczne. 
Misję tę wziął na siebie generał Z>vkow'icz, o- 
skarżając pułkownika DymitPewiczo o obrazę 
majestatu i o usiłowany zamach na życie na­
stępcy tronu a obecnego króla Aleksandra. W  
sensacyjnym procesie został oskarżony pułków 
nik skazany na śm:erć przez rozstrzelanie. Dzta 
ło się to w  roku 1917.

Pozycja gen. Ziykowicza stała się teraz bar­
dzo mocną. Widziano w mm opatrznościowego 
męża Serbji. Obecnie człowiek ten, nie cofają­
cy się przed biczem, stał się dyktatorem Serbji. 
Król Aleksander zapomniał o swoim poprze­
dniku. również Aleksandrze, zawiesił konstytu­
cję. ogłosił siar, wyjątkowy i zniósł swobodę 
słowa i druku. —  Hisior ja dziwnie się po\ Tarza.

Rozdział z dziejów korupcji prasy
Na marginesie prccesu wiedeńskiego.

'(-sa) Proces przeciwko redaktorowi Pófflow I, o- 
•karżonemu, jak już donieśliśmy, o  zamordowanie 
ca sali sądowej podczas rozprawy swego b. kolegi 
redaktora Brunona W olfa, zasługuje na baczną 
uwagę. Proces ten jest dokumentem, obnażającym j 
W całej ohydzie gangrenę korupcji i demoralizacji, 
panującej w  pewnej części nietylko prasy wiedeń­
skiej, ale i  prasy europejski]. Pozw olim y sobie 
na podstawie bardzo szczegółowych sprawozdań z 
tego procesu ustalić niektóre fakty. Okazuje się | 
przedewszystkiem, że wydawca „Neues W iener 
Journal'4 p. L ippow itz uchyla się od złożenia ze­
znań na Sali sądowej, zasłaniając się chorobą 
swej siostry. L ippow itz wyjechał z Wiednia, mo- 
i„a b y  powiedzieć, że uciekł przed salą sądową, 
ponieważ wie, że chobaż przesłuchany będzie w  
charakterze świaoKa, może się jednakowoż łatwo 
stać Oskarżonym. Nie ulega bowiem wątpliwość,, 
że p. Lippowitz, który jest równocześnie wydaw­
ca i  naczelnym leuakto.rem „Neues W iener Jour- 
nal” — obie te funkcje nie zawsze ze sobą harmo­
nizują — zaangażował Póffla  i jako redaktora 
działu gospodarczego i jako akwizytatora anon­
sów. Rozumie się samu orzez się, że Pó ffl dobrze 
interpretował zawartą umowę, przyczem lw ią 
część dochodów inkasował Lippowitz, a P ó lfl za­
dawalał się tylko 30 procentami Między Lippowi- 
tzem a jego redaktorem istniały bardzo przyjaciel­
skie stosunki, L ippow itz podarował nawet swemu 
redaktorowi auto. M iał powody, by być zadowo-

lo> ym, gdyż P ó ffl w yw iązyw ał się ze swoich obo­
wiązków w  ten soosob, że zamieszczał ataki na 
rozmaite instytucje finansowe, które słeroryzo- 
wanc przesyłały do dziennika sulo płatne sprosto­
wania. N ie będziemy tutaj powtarzać wszystkich 
szczegółów tych interesów „Neues W iener Jour­
nal , ale musimy na jedno zwrócić uwagę. Oto 
przesłuchany jako świadek prokurzysta admini­
stracji tego pisma Dynes wystąpił jako obrońca 
Póffla Pan ter zeznał, że ze zmarłym Wolfem  
miał wciąż konflikty, które doprowadziły nawet 
do tego, że W o lfow i wypowiedz ano posadę, Tłem 
konfliktów były liczne ingerencje wydawnictwa 
jako takiego na redakcję. Oto wydawnictwu zale­
żało na umieszczaniu pewnych notatek, których 
znowu redakcja nie chciała umieszczać... Można 
sobie przedstawić, jakie to mogły być notatki! 
Jakże tu można mówić o  niezależności prasy, sto* 
ro takie ingerencje były wogóle możliwe...

Niedawno Karol Kraus, jeden z najlepszych pi­
sarzy niemieckich, obchodził 30-letie swej pracy. 
Iledaktor „Fackeł” od 30 lat prowadzi walkę z pra­
są wiedeńską, zarzucając jej. że prócz tytułu mo­
żna wszystko za pieniądze u niej nabyć. Prasa 
wiedeńska przemilczała jubiieusz Krausa i miała 
słuszne ku temu powody. Obecny proces jest jed 
nak wymowną ilustracją tej całej kampanji. którą 
Kraus od lat prowadzi. Lepszych sojuszuikć v  
chyba Kraus nie potrzebuje...

ściciela dużej kamienicy przy ulicy Ełbląckiej I  
sporego placu, ocenianych na przeszło mil jon zb> 
tych. Fakt ten wypłynął na św iatło dzienne d o ­
piero po śmierci staruszka, wzbudzając prawdzi­
wą sensację. Okazało się, że biedny dzi-adowina 
r.rzywał się Pawet Juchniewicz, liczy ł la ł 76, 
mieszkał w  domu przy ul. Tamka 43, zajmując 
maleńką izdebkę w  pobliżu stróżówki. Na liście 
lokatorów figurował jako żebrak. Od lat 3? nie 
żyl ze swoja żoną. dzieci mu po wym ierały Dwóch 
wnucząt wypierał się, obawiając się o  swe roił jo* 
r.y. Kamienicę przy nticv Elbląekiej kupił z dat­
ków ofiarowanych mu przez przeeLodriow. Prócz 
tego posiadał on dość spory zapas gotówki, którą 
pożyczał na lichwiarskie procenty. Świeżo „aprzy  
kłacl pożyczył znajomemu rzeźnikowi 15.000 zł 
Jf ko człowiek, rozporządzający wialklemi suma­
mi, utrzymywał ożywione stosunki z instytucjami 
bankowemi, mając otwarte conta w  kilku łankacł 
w których złożył kilkadziesiąt tysięcy złotycu.

Życic więc, jak widzimy, jeżeli przysparzana 
staruszkowi troski, to tyiko o  to chyba, by jak- 
rajkorzystniej obracać kapitałami.

Przed dwoma tygodniami staruszek wybrał się 
na Pragę, by wydostać pieniądze od pewr.ego nie­
sumiennego dłużnika i upadł tam przed jednym 
z domów przy ulicy Targowej. P o  przewiezieniu 
staruszka do kom s iar j atu, a następnie do szpitala 
I>z. Jezus okazało się, że żebrak jest sparaliżo­
wany. W  szpitalu, mimo zabiegów lekarzy po. 
kilkudruowem konaniu — zmarł.

Zwierzę w ludzkiem ciele!
Itrainik rzuca chłopca żydowskiego do ognia.

Magistrat m. W arszawy wpadł na bardzo hu­
manitarny pomysł. Oto w  okresie mrozów rozmie­
ścił, szczególnie na pe-yferjach miasta, piecyki 
z płonącym koksem, przy których ludność może 
się ogrzać. Kolo  takiego piecyka przy ul. Prze- 
jf zd zdarzył się onegdaj okropny wypadek. Stra­
żnik magistracki nic dopuszczał do pieca bie- 
di ycli przechodniów żydowskich i bił każdego Ży­
da który odważył się zbliżyć do pieca. A toli w 
pewnej chwili oddalił się strażnik od „kosza kok­

sowego” . Doszedł wówczas do pieca 13-letui chło­
pak żydowski Jakót Jutterstein (Krochmalna 21), 
aby się zagrzać. Nagle z jaw ił się ów  strażnik, a 
zobaczywszy chłopca żydowskiego podniósł go i 
wsunął do pieca. Przechodnie uratowali chłopcu, 
a wezwany lekarz pogotnvwia stwierdził niebez­
pieczne poparzenie obu nóg. Tłum, złożony g łów ­
nie z chrześcijan, chciał zlynczować. strażnika 
Dzięki interwencji policji strażnik został w yrw a­
ny z rąk tłumu i osadzony w  więzieniu.

Wiecfcmości z kraju
Żebrak i miljoner w jednej osobie

W  pismach warszawskich znajdujemy następu­
jącą ciekawą h.istorję:

W  tych dniach umarł zinany prawię., wszystkim 
Warszawiakom żebrak-skrzypek, grający zawsze

na placu Napoleona, koło sztachet skwerka, przed 
gmachem lombardu miejsuiego Przechodnie, w i­
dząc obdartego i zziębniętego często staruszka, 
dawali mu dość znaczne datki pieniężne, za które 
dziadek gorąco : serdecznie dziękował. Nikt z o- 
fia: odawców me przypuszczał, iż wspomaga wła

D a r  MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. P. Marszałek 
Piłsudska, miast podziękowań za z.oione mu ży­
czenia noworoczne i  świąteczne, przeznaczył na 
sieroty po poległych sumę 200 (dwieście) zł.

PROBNF PO W O ŁA N IE  REZERW ISTÓ W . Mi­
nister Spraw Wojskowych zarządzał w  dniu 15 
brn. próbne powołanie pewnych roczników rezer­
w istów  oraz a oni z Liektórych pow iatów  woje­
wództwa Stanisławowskiego, Tarnopolskiego i  
I  wowsl łęgu

N O W I D Z IE N N IK  W  W A R SZA W IE . W  najbliż 
sza sobotę uikaże się w  W aiszaw ie  pierwszy nu­
mer nowego dziennika pt. „Dziś rano” . Będzie to 
pismo 10-groszowe, wydawane przez zespół dzien­
nikarzy z  pp. Stefanem Gackim, dr, Adolfem A tla ­
sem i W . Olszewskim na czele.

n o w e  p o ł ą c z e n i e  k o l e j o w e  T a r n o w a
Z W A R S Z A W Ą - Dowiadujemy się, że rząd wsta 
w ił już do budżetu na rok 1929/30 odpowiednie 
sumy na podjęcie budowy nowei Fuji kolejowej 
od Tarnowa do W arszawy przez Szęzucin, Cnmiel 
nik, Kielce, Radom i Grójec. Ponieważ na linjI 
tej część większa trasy kolejowej istnieje, jest na ­
dzieja, że w bieżącym roku jeszcze cała trasa ta 
zostanie uregulowana, (kap.)

LUSTRACJA P IE K A R Ń  W  ZAKO PAN EM  I  
RABCE. W  ostatnich dniach komisja lustracyjna 
M. S. W. dokonała inspekcji piekarń w  Zakopa­
nem i Rabce. Ogółem zapoznano się z 8 piekarnia­
mi. W rażenie z lustracji byłoby zadawalające, 
gdyby piekarnie te znajdowały się nie w  miejsco­
wościach uzdrowiskowych, gdzie wymagania pod 
względem sanitarnym muszą być z  natury rzeczy 
znacznie surowsze. GCpowied lie zarządzenia zo­
stały wydane władzom administracji ogólnej.

(Pap.).
W  C IESZYN IE  STA N IE  GMACH K A S Y  CHO­

RYCH. (kap ) Jak się dowiadujemy, Powiatowa 
Kasa chorych w Cieszynie przystąpi w  najbliż­
szym czasie do budowy tam swego własnego gma 
chu.

ZR A B O W A Ł  30 ZŁ . Dnia 13 bm. w  południe 
na d -ouzf publicznej w  Czchowie pow. Brzesko, 
rapadł Józei Bielecki lat 19 z Czchowa na Marję 
Kleus, której zatkał usta a następnie zrabował 
■ej gotówkę 30 poczein zbiegł. Sprawca został w  
następnym dniu przez posim m ek PP. w Czchowie 
aresztowany i przekazany sądowi grodzkiemu w 
Brzesku.

AR E SZTO W AN IE  ZABÓJCÓW. Dnia 29 gru­
dnia ub. r. o  godzinie 12 w  nocy został zastrzelo­
ny' przez nieznanych sprawców Wojciech Hnjnia- 
kowski z Podjawora ad Mo-czydto pow Chrzanów. 
Dochodzenia za sprawcami wykazały, Ze są nimi: 
Stanisław Poznański (la t 27), Karol Czapliński 
(lat 26), Stanisław Szczurek zwany Biś (lat 28) 
wszyscy z Lioiąża Małego pow. Chrzanów i Jan 
Kowalczyk (lat 20) z Żarek. Dwóct z nich, mia­
nowicie Poznański i Czapliński zostało przyare 
sztowanych, dwaj ton' sprawcy zaś ukrywają się 
t komenda policji w  Chrzanowie prowadzi za nimi 
poszukiwania

imm M1
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Nasz iubslaf — 
Dr. Juda

W  dniu dzisiejszym obchodzi 50-lede uro­
dzili nasz drogi towarzysz Dr. Juda Zimmer- 
mnnn. jeden z najwybitniejszych i najczyn- 
Uiejszych działaczy sjonistycznych naszej dziel 
nicy. Nazrwisko Dra Judy Zimmcrmanna zna­
ne jest w najszerszych kołach ludności żydów 
sktiej dzięki dwudziestokilkuletniej niestrudzo- 
nej jego działalności na licznych placówkach 
ua^zcgo życia. Dzielny organizator kilkakrotny 
prezes egzekutywy organizacji sjonistycznej 
zach. Małopolski i Śląska, ofiarny pracownik 
na rzecz funduszów palestyńskich, reprezentu­
je zarazem kupieciwo i przemysł jako znajomi 
ty prawnik i wybitny znawca zagadnień gospo 
darczych w wydziale,,Krakowskiego Stowarzy­
szenia Kupców, w  Izbie Handlowo-Przcmysło- 
wej, w Zarządzie Kasy Chorych, oraz rozwija 
żywą działalność w szeregu inslylucyj sjoni­
stycznych. Obecnie- od 2 lat, jest prezesem Cen 
trali 2yd. Funduszu Narodowego naszej dziel­
nicy. Działalność Dra Judy Zirumennanna na 
■rzecz kupiectwa żydowskiego datuje sio jeszcze 
z lat przedwojennych, ldedylo Dr. Zimmer- 
mann założył w  Krakowie Unje Kredytową, 
tak ważną podóweras placówkę dla naszego 
kupiectwa.

Specjalnie w odniesieniu do ,,Nowego Dzień 
nika" Dr. Juda Zimmermann stanowi jeden z 
.fila rów  naszego powstania i rozwoju. Dr. Zim­
mermann należał do założycieli naszego pisma 
i b y ł dyrektorem naszego wydawnictwa w naj 
drudniejszym okresie powstania i przeniesienia 
wydawnictwa naszego z Morawskiej Ostrawy 
do Krakowa i położył około rozwoju „Nowego 
Dziennika" niespożyte zasługi.

W  dniu 50-lecia urodzin p rzy łączam y się do 
serdecznych życzeń, dla kochanego naszego 
Jubilata i życzym y  mu dalszych długich ow o­
cnych lat pracy na n iw ie społecznej dla do­
bra ŻydostWa. którego jest jednym  z n a jlep ­
szych synów .

KRONIKA

Wschóc 
słońca 

7 m 35

n

Piątek 

7 Szebat 56891

Zachód 
słońca 

15 m. 57

Przed zniesieniem powiatu 
wielickiego

Zmiany granic kilku powiatów
W  ostatnich dniach wysiane zostały z urzędu wo 

jewódzkiego w  Krakowie do mm-isterstwa sipraw
wewnętrznych wnioski co do zmian granic niektó­
rych powiatów, a mianowicie:

1) zniesienia powiatu wielickiego i podzielenia lego 
obecnego obszaru między powiaty krakowski i my- 
śtemekr, tak, że okręg sądowy wti«duoIci z wyjąt­
kiem gmin Siepraw, Czechówka, Zakliczyn i Sto.io 
wice, a z dodatkiem gmin Błiczyce, Li pląs i Gdów 
przeszedłby do powiatu krakowskiego, reszta zaś 
do powiatu myślenickiego;

2) utrzymania powiatu administracyjnego makow­
skiego ze starostwem w  Makowde z przyłączeniom 
do niego powiatu nowotarskiego gmin Chabówka, 
Poniec i Rdzawka. a natomiast z wydzieleniem z po 
wdatu makowskiego i włączeniem do powiatu adm. 
żywieckiego gmin. Siemień, Kocoń, Las, Kosów i Pe 
welika;

3) włączenia Spiszą i Orawy do powiatu nowotar 
skiego.

Została też zastosowana zasada, że obszar każde 
go powiatu administracyjnego pokrywać się będzie 
z jego obszarem samorządowym, czyli że np. zosta 
nie utworzony powiatowy związek komunajny ma­
kowski, którego dotychczas nie było.

0  rozbudowę krakowskiego 
węzła kolejowego

Od kilku (lni toczą się w Krakowie prace po- 
Mtyczsag komisji obchodowej Wraz z komisją rotz-

prawowo - wywłaszczeniowa w  sprawie rozfouuo- 
w y  węzła kolejowego w  Krakowie, a w  pierw­
szym rzędzie w  sprawie przeniesienia parowozo­
wni na teren gminy Bron owi ce W ielkie i budowy 
odcinka lin ji kolejowej Kraków —Miechów. W  o- 
bradach, którym .przewodniczy delegat wojewódz­
twa Dr Nowak, uczestniczą przedstawiciele mi­
nisterstwa komunikacji, wojskowości, dyrekcji ko 
leji, dyrekcji robót pub!., gen. prokuratury skar- 
ku, prezj-djum miasta, Rady miejskiej, budownic­
twa miejskiego, urzędu zdrowia i gminy Bronowi 
ce Wielkie.

W  dniu Wczorajszym odbyła się rozprawa za- 
izutowa z reprezentacjami budowy szpitala K a­
sy chorych i domu ks. Siemaszki w  Prądniku Bia­
łym, Które-to budynki, będące już na ukończeniu 
znajdą się w sąsiedztwie projektowanej lin ji ko-- 
lejowej. Siwlerdzoiio, że odległość sziipalala K a­
sy chorych od parowozowni wynosić będzie 650 
metrów, zaś zakłady ks, Siemaszki 350 metrów i 
z tego powoju nie wpłynęły- ze strony zaintere­
sowanych iji.slytucyj żadne sprzeciwy. Jedynie re ­
prezentanci zakładu ks Siemaszki żądali pew­
nych zabezpieczeń w związku z  tein. że tor kole­
jowy będzie przechodził w odległości około 25 
metrów od zakładu.

Dziś komisje mają na miejscu ustalić, jaki te­
ren ma ulec wywłaszczeniu, a w  sobotę spisane 
będą protokół-- z prac kom.Tsyj. Następnie rozpo­
czną się gei-traktocjc z zainteresowanymi w łaści­
cielami gruntów o dobrowolną sprzedaż terenów 
potrzebnych pod rozbudowę węzJa. O iloby per­
traktacje te nie dały rezultatów, nastąpi przymu­
sowe wywłaszczenie tych terenów. Ze względu 
na to, że do budżetu państwowego na rok 1025/29 
wstawiony został na rozbudowę węzła krakow­
skiego kredyt w  kwocie 1*4 miljuna zł., pertrak­
tacje będą prowadzone w  przyspieszomem tempie, 
celem załatwienia transmkcyj gruntowych przed 
końcem reku budżetowego, tj. przed 1 kwietnia br.

Przesunięcie term nu wcielenia 
do szeregów

Na podstawie rozkazu ministra spraw wojsk., 
w  związku z wprowadzeniem znowelizowanej u- 
stawy o  pows-zecłmym obowiązku służby wojsko­
wej, dowódca Okręgu Korpusu Nr. V. w  Krako­
wie będzie udzielał przesunięć terminu wcielenia 
do szeregów uczniom szkół akademickich rocznik 
1902-3-4, oraz uczniom szkół średnich ogólno­
kształcących i zawodowych roczników 1905-6-7. 
Wniesione- za pośrednictwem właściwej PKU  po­
dania winny być zaopatrzone następującem-i za­
łącznikami :

1) zaświadcze-iie przynależności do jednego 
z oddziałów wychowaiiiia fizycznego i świadectwo 
przysposób, ieu. a w  oj sitowego I  lub I I  stopnia.

2) zaświadczenie w ładzy szkolnej, podające na 
którym, roku względnie kursie (klasie) petent się 
znajduje i stwierdzające przyczyny, które stały 
na przeszkodzie w  ukończeniu nauki (nip. choroby, 
nieszczęśliwe wypadki w  rodzinie i tp ) w raz z  o- 
pir.ją o  uczniu, czy zasługuje na przesunięcie 
terminu i rokuje nadzieje na pomyślne rezultaty 
naukowe, oraz oznaczające termin ukończenia na­
uki.

Termin wnoszenia podań dla uczniów szkół aka 
demickich cło 1 czerwca 1929; dla uczniów szkół 
średnich ogólno kształcących i  zawodowych naj­
później na 6 tygodni przed okresem wcielenia.

P o  bliższe informacje należy się zwracać do 
wydziału wojskowego magistratu lub PK U  K ra ­
ków— miasto

— ZE z j e d n o c z e n ia  k o b i e t  ż y d o w ­
s k ic h . P ierwsze posiedzenie komitetu grup 
W IZO  z Zach. Małopolski i śląska j-ibedzie się 
w  niedzielę 20 bm ' o  g. 2‘30 popoł. w  lokalu R y­
nek gł. 29, I. p. z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Sprawozdanie centrali. 2) Sprawozdanie 
poszczególnych miast. 3) Plan i organizacja pra­
cy 4) Referat finansowy. 5) Dyskusja generalna, 
ewen lualja i • wnioski..

— PO D ZIĘKO W AN IE  PR E Z Y D E N TA  k z p l i - 
TEJ, Z polecenia p. Prezydenta Rzplitej kancełar- 
ja cywilna przesłała na ręce p. wojewody kra­
kowskiego podziękowanie dla pow. chrzanowskie­
go za uczucia, wyrażone w adresie hołdowniczym 
do p. Prezydenta Rzplitej z okazji 10-lcóla wski-ze- 
szenia państwa polskiego.

—  CZTERODNIOW E EERJE SZKOLNE. Mini­
ster Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go zarządził wyjątkowo, aby w  bieżącym roku 
szkolnym półrocze pierwsze we wszystkich kate- 
gorjach szkół zakończyło s:ę 3l stycznia br. po 
normalnych zajęciach szkolnych, a drugie rozpo­
częło się 5 lutego br. W  ten sposób przerwa w  
zajęciach szkolnych trwać będzie przez 1, 2, 3 i 4 
lutego (zamłasl 31 stycznia, 1, 2 i  3 rutego).

— DROGA N A  PR ZE STR ZE N I KRAKÓ W - MY­
ŚLENICE- ZAK O PAN E  została ze śniegu oczysz­
czoną i jest obecnie najzupełniej zdolną dla prze 
jazd u samochodami! i końmi. Jednakowoż za mieć 
na drodze tej trw a nadal.

— W IE L K A  R E D U TA  „GONGU" w salach Sta­
rego Teatru w  sobotę, -dnia 19 bm zapowiada 
się znakomicie N iew ielką ilość pozostałych bile­
tów  sprzedaje p. Rudnicki na A —B. Osoby, która 
przez niedopatrzenie nie dostały zaproszeń, ze­
chcą się zgłosić do dyrekcji Teatru (Rajska 12).

B A D A N IE  K AN D YD ATÓ W  DO SŁU ŻB Y 
TRAM W AJOW EJ. Staraniem dyrekcji tramwaju 
krakowskiego id y-rekcji m iejskiego muzeum prze 
myślowego urządzony został przy miejskiej pra­
cowni psychotechnicznej w muzeum przemysło- 
wem oddział dla badania kandydatów do służby 
tramwajowej. Uroczyste otwarcie lego oddziału 
nastąpi W poniedziałek, dnia 2 1 bm. w  południe.

— CECH S Z K LA R Z Y  W  K R A K O W IE  po ukon­
stytuowaniu się na podstawie nowego statutu w y­
brał starszym p. Ignacego Imme.rgiuaka, podslar- 
szyin p Celestyna Lem par la.

— O F IA R A  GOŁOLEDZI. Pogotow ie ratunko­
we wezwano na ul Strzelecką do Tadeusza Deni- 
ka (lat 28) medyka zam. przy ul. Arjańskiej 1. 8, 
który upadł i złamał lew ą" nogę powyżej kołama. 
Ofiarę wypadku przewieziono do szpitala śwT. La- 
zarza.

— Z Ł A M A Ł  NOGĘ N A  NARTACH. Wczoraj 
popołudniu uległ nieszczęśliwemu wypadkowi nu 
Panieńskich Skałach 23-letnii Abraham Kirtlner, 
•krawiec, zam. przy ul. Bonifraterskiej 1. 5. Pod­
czas jazdy na nartach doznał Kuttner zahnania 
no-gt. Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł o- 
fi.tri; nieszczęśliwego wypadku do szpitala żydow­
skiego.

— Z K R O N IK I POGOTOW IA R ATU N K O W E ­
GO. Lekarz pogotowia udzielił pierwszej pomocy 
Józefowi Pachowi (lat 46) podurzędmdkowi poczto­
wemu, który w  urzędzin pocztowym przy u l Za­
mojskiego doznał ostrego napadu kołki nerkowej. 
—  Opatrzono Stanisława Woźniaka (lat 29) w o ­
źnicę, który upadł pod ciężarem 100 kg  i dozna*, 
obrażeń jamy brzusznej oraz krwotoku z  ust —  
A  tonina Hoffman (lat 44) żona kupca zam. przy 
ul. Starowiślnej 1. 45 doznała źłamamip arzedra 
mienia wskutek upadku. Przewieziono ją do szpi­
tala chirurgicznego.

—  M AŁŻEŃ SK IE  CZUŁOŚCI. Pogotow ie ra ­
tunkowe opatrzyło -Władysława Zapadyłę (la t 46)' 
stolarza, zamieszkaełgo przy ul. Rakowickiej 1. 
4, który odniósł ramę ciętą na czole. Z  zapodani 
Zapadyły okazuje się, że dozgonna połowica po 
częstowała go —  garnkiem po głowie.

— N IE U D A ŁE  „U PR O W A D ZE N IE " K A S Y  G~ 
G N IO TRW ALEJ N A  SANKACH. Dnia 16 bm. W 
godzinach wieczornych dostali się nieznani spra­
w cy do mieszkania Salomei Brand, kupcowej przy 
ul Skawińskiej 1. 13, skąd usiłowali wynieść na 
sporządzonych do togo celu sankach kasę ognio­
trwałą z  biżutorją, wartości 1000 zł. Sprawcy je­
dnak zostali spłoszeni i  pozostaw iwszy ułożoną 
już na sankach kasę, zb ieg li Dochodzenia w  toku.

—  D W AJ SĄSIEDZI. Wala&zczyk Aleksander 
(lat 21) rodem z Krakowa, ogrodnik i Sierota 
P io tr (lat 19) z  Krakowa robotnik, obaj zamieszka 
li  przy ul. K rakowskiej 1. 43 aresztowani zostali 
za kradzież chodników ze schodów przy ul. św. 
Filipa.

— SKRAD Ł I  U C IEKŁ. Orlecka Marja kupcowa 
zam. przy ul. Grodzkiej 1. 31 zgłosiła do policji, 
że dnia 16 bm. między gods. 13 a 14, skradł je j 
z mieszkania służący Jan Kaczmarczyk, którego 
wysłała do mieszkania 30 zł w  gotówce, jeden ze­
garek złoty damski 7. łańcuszkiem i 21 dolarów  
a irer, łącznej wartości 1009 zł i  zbiegł Docho­
dzenia w  toku.

— PODUSZKA, D Y W A N Y  I  CHUSTKA. Blum 
Eleonora zam. przy- ul. Dietlowskiej 1. 29 zgłosiła 
do policji, że skradziono jej poduszkę wartości 
40 zł z balkonu. — Jakubowicz Cha im, kupiec, zam 
w  Bochni zgłosił, że dnia 16 bm. o  godz 19‘3Q 
skradziono mu z wozu na ul. Krakowskiej paczkę 
7, G-cioma dywanami wartości 150 7,1. — Zalsch 
Sr lomea zaiiń. przy ul. Salinarnej 1. 16 zgłosiła, 
że skradziono jej z ganku chustko wartości 25 zł.

—  Z A  K R A D Z IE Ż  K A LO S ZY  W ARTOŚCI 250 
Z Ł  na szkodę Leona Szwimera aresztowany zo­
stał Jar Oli Franciszek (lat 28) z Krakowa murarz 
zam. przy ul. Ciemnej 1. 15

ZM A R LI:
■T rkób Sil ber zweig 1. 

1 66.
75. MeLleeh Seham.roth

P A N  ADOLF WEISS złożył w  naszej admini­
stracji na: Stow. Starców Żyd. zł. 10. Szpital Ży­
dowski 10 zl. Sieroty Wojenne 10 zt Na Fundusz 
ni. p. Rockowej 10 zł Na biednych chorych 10 zł.
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Powstańcy wkroczyli do Kabulu Konferencje na Zamku i w prcz. 
rady ministrów

(Telefonem od naszego korespondenta)Wiedeń. 17. 1 PAT. Dzienniki donoszą z Lon 
cynu: Z powodu wtargnięcia powstańców do 
Kabulu, bezpieczeństwo nowego króla Inayatui 
laha jest poważnie zagrożone. Upadek jego ozna 
czałby, że przywódca powstańców Bacza Sa- 
quao zostanie kiólem Afganistanu. Znamicnnem 
jest. że książę Omara, który przed kilku tygo­
dniami uciekł z wygnania w  Alahabad w  In; 
djach angielskich, znajdować się ma w obozie 
Baczy Saąuao. Książę Omara, któregb pięciu
braci znajdowało się dotychczas również na 
wygnaniu w  Ailahabad, jest synem byłego pre­
tendenta do tronu aiganistańskiego Ejubahana, 
który został w roku 1880 pokonany przez Angli

Ina{at Ullah również abdykował
Moskwa. 17. i, PAT. Radło. Wedle wiadomo 

ścl, nadeszłych tutaj z Kabulu, nowy król lnaja 
tullah abdykował dziś pod waruklem, że zapew 
nlona zostanie całkowita nietykalność jemu f 
wszystkim znajdującym sio w  rezydencji króle 
wskiejo

Powstańcy góral

r«k wyglądają powstańcy ałgańscy, któnzy zmusili do zrzeczenia się unoou AmamiBaha } Jego brata star­
szego, Inajatallaha.

H u  m i i  i i  E t i n t a  w p i i c  s l u t m
poi sko«sc wleckich

Warszawa, 17 1 (A W ) W  dniu dzisiejszym poseł i kowań o  traktat handlowy polsko-sowiecki. Usta 
polski w  Moskwie p. Patek został przyjęty o  go- I łono również m. iu., że odpowiedź polską na dru- 
dzinie 2. w  Belwederze przez marszałka Piłsud- I gą notę sowiecką nastąpi w  porozumieniu z Fiu* 
t.kiego. Na konferencji! był obecny także minister : Iiindją, Estonją, Łotw ą i Rumunją Poseł Patek, 
Zaleski. Omawiano sprawy stosunków polsko-so I który w  czasie swej bytności w  W arszaw ie uzgo- 
y ieckich  w związku z propozycją sowiecką pod- di i ł  z rządem cały szereg spraw, otrzym awszy za 
pisania protokołu, przyspieszającego wejście w I sadniicze instrukcje wyjeżdża p. Patek jutro do 
życie paktu Kelloga. Poruszono także sprawę ro- Moskwy.

Polska i Francja ratyfikują pakt Keiloga
Warszawa. 17. 1. (Siu) Jak się dowiadujemy, I dzenie Sejmu, prawdopodobnie we wtorek 

rz^d polski wniesie w najbliższych dniach do ' * * *
Sejmu projekt ratyfikacji paktu Kellogga. Pro- Paryż. 17. 1. PAT. Briand złożył w Izbie pro 
Jekt ten zostanie wniesiony na najbliższe posie ' jokt ratyfikacji paktu Kellogga.

Zmiany na wyższych stanowiskach
w sądownictwie 

Nowy prezes Sęciu NeJwyiszeeo*
(Telefonem oa naszego korespondenta)

ków i wygnany do Ailahabad. Po  ucieczce księ 
cia Omary zarządził rząd angielski, by jego pię 
ciu braci pod osioną policji zesłano do Burmy. 
Wobec tego, że Bacza Saquao sam dąży do uzy 
skanla tronu, nie ma książę Omara widoków u 
zyskania korony królewskiej.

Z nad granicy dor-oszą, że część szczepów w 
pobliżu Ailahabad przedsięwzięła wa.'kę prze­
ciwko królowi Inayatullah > maszeruje na Ka­
bul, aby poprzeć Baczę Saquao. Były król Ania 
nullah znajduje się prawdopodobnie w jednem z 
poselstw Kabulu, aiboteż udało mu się na samo 
locie rosyjskim uciec do Rosji, ażeby tam w y ­
czekiwać dalszych wypadków.

W  Kabulu panuje zupełny spokój. Bazary i 
sklepy są otwarte Instytucje 3 poselstwa zagra 
niczne strzeżone są przez powstańców. W  cza­
sie walk ulicznych w Kabulu nie odniósł szwan 
ku żpden cudzoziemiec.

Warszawa. 17. 1. (Sin) P. Prezydent Rzeczy 
pospolitej na wniosek rady ministrów podpi­
sał następujące dekrety nominacyjne: Pierw­
szy prezes Sadu Najwyższego Władysław Sey 
da. przeniesiony został w  stan spoczynku. 
Prezes Sadu Apelacyjnego Leon Suplński mia­
nowany został pierwszym prezesem Sądu Naj 
wyższego. Wtocpr-czes sądu apelacyjnego w 

I>tt11<łowicz nran-nwano rrez-esem

sądu apelacyjnego w Warszawie, wiceprezes 
sądu okrzgowego w Warszawie Pleszczyński, 
mianowany wiceprezesm sądu apelacyjnego w 
Warszawie. Naczelnik wydziału w IV. stopniu 
służbowym min. sprawiedliwości Władysław 
Jabłoński mianowany wiceprezesm sądu apela 
cyjnego w  Krakowie, podprokurator sądu apela 
cyjnego w  Wilnie Szyszkb, mianowany preze 
sein sadi' nneiaryircnro w Białymstoku.

W arszawa. 17. 1. Sta. Prctnjor Bartel odbył dziś
koniecencję w sprawach gospodarczych przy udzia 
le ministrów sku.rtu, przemysłu i handlu ,i. rolnictwa 
Od godz. 6 do 8 toczyła się konferencja na Zamku, 
w której oprócz p. Prezydenta wzięli udział marsz. 
Piłsudski i prcin. Bartcl. Wieczorem w oprawach r® 
sortowych premier konferował z min. Czechowiczem

K l e s j c i e l l i w y  w y p a d e k  

prof. ©riowsktego '
Warszawa, 17 1 (AW ) Profesor dir, Orłowski, 

dyrektor kliniki chorób wewnętrznych UniwerjJ 
te tu warszawskiego wychodząc od chorogo wtee-t 
pi ezydeota miasta M. Boguculego pośliznął ahj 
tak nieszczęśliwie, ze upadając złamał nogę.- Po­
gotowie odwiozło rannego lesarza do domu

Zdetronizowany nnstępca 
jknii.nullr.ha

In ajatollah

Powrotna fala mrozów
Po chwilowem zelżeniu mrozu słupek rtęci 

w  termometrze znów opadł znacznie w dniu 
wczorajszym. W  ciągu dnia notowano temperą 
rurę — 10 stopni wieczorem —13.

Tragiczna śmierć dyrektora 
Czeskiego Biura Telegraficznego

Praga. J7, 1. PAT. Dyrektor Czeskiego Bl-iira Te 
iegraficznego Kalmanm zmarł w. górach Karkono 
szach w  Czechach pótoocaio-wschodmch, W pcmie 
działek wybrał się on wycieczką na nartach. Naza 
iutrz o godzinie ;6, chcąc się przedsiai z Jednego 
schroniskach do drugiego zmylił dragę w zawieli 
śnieżnej. Kalmsim znaleziono dopiero dziś rano., gdy 
włair rozwiał grube warstwy śniegu, któreup! za»w 
pane było lego chilo
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£8I$6rA  A irRESO W A POLSKI. Nakładem T-wa 
RtUbAty Międzynarodowej, Sp. z o. o  jen. repr. 
r aduu Mosse w  W arszawie ukaże się w  ciągu naj- 
bM±szy< n <lni trzecie wydanie poprawione Księgi 
Adrecowej Polski dla Handlu, Przemysłu, Rze- 
naosł i Rolnictwa w raz z  w  m. Gdańskiem. Cał­
kow ite uznanie należy się wydawcy, który mimo 
niesłychanych trudności i  niesprzyjających warun­
ków, nie pożałował kosztów i pracy dia stworze­
nia podobnego dzielą.

N ow e wydanie ze wszecli miar pożytecznego w y­
dawnictwa mewą Ipliw ie w  krótkim czasie znaj­
dzie się na biurku każdego kupca, by w dalszym 
ciągu służyć sprawie rozpowszechniania nowocze- 
scycL. metod pracy wśród naszych sfer gospodar­
czych.

Str

W |?iki sposób dostał się tajny in^corjal 
Groenera do rąk angielskich

Co m ć i t f i  o t e r n  w y d a w c a  „ R e w i e w  ó f  R e u i i i t s 11, s l p n y  d z i e n i i t R r z

Benin. 17. 1. PAT. Prasa berlińska przynosi j doniesień niemieckich o dochodź-:

Z  ( I t I Ł ó Y
Ctetda Krakowska

Kraków, 17. 1. 1929. Akcje niejednolite. Dolar 
utrzymany.

Akcje banKOwc: Bank Polski 138.
Akcje ha..dlowe: Tohan 15.
Akcje przemysłowe: żelazo 15. F irley  55, Elek­

trownia 59.50; Chodorow 28-1.
Papiery procentowe: 5-proe. Premj. poż. dolaro­

w a 104—105, 4-proc. Premj. Poż. uiwcstycyj-na 
113.20—113.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­
dnolitą .Silniej poszukiwano w  dalszym ciągu E- 
lektrowmię po kursie mocniejszym, F irley  notowa­
no zwyżkowo. Bank Polski, Chodorów i Żelazo 
słabiej. Tohan utrzymany przy małem zaintereso­
waniu. Obroty w iększe Elektrownią i  Firleyem. 
Z papierów procentowych 4-proc. Premj. poż. in­
westycyjna i  5-proc. Preinj. poż. dolarowa nieco 
słabiej przy stosunkowo małych obrotach. Ruch 
mały

N.c pogieklziu minimalnych c  Protów dokonano 
Cegielskim po kursie 42 i Ćmielowem 0.18 
■ "Waluty i dew izy oliCjuluic bez obrotów.

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Nastrój 
spokojny przy niewielkim popycie: W  Krakowie 
dolar gotówkowy 8.88—o.38 i  pół, czeki bankowo 
8.a0 i  jędrna czwarta do 8.90 i  trzy czwarte. W ar­
szawa doi. 8.87 i  trzy czwarte do 8 88 i pół, czoki 
8.89 i rlzy  czwarte do 8.90 i jedna czwarta. Lw ów  
doi. 8.88— 3.83 i pół, czeki 8.S0—8.S0 i  pół. Katow i­
ce doi. 8.88—8 88 i  trzy czwarte, czeki 8.90—8.90 i  
trzy czwarte. Kurs płacenia Banku Polskiego nie 
uległ zmianie.

htelde warszawska
W arszawa, 17. 1 PA T . AKcje: Bank dyskont.

139, Bank handlowy 120, Bonk Polski 189, Bank 
zucn. 9/, Siła i  Światło 108, 110, F ir ley  55, Lazy 
7 i  jedna czwarta, W ęgiel 99 i  jedna czwarta, L ii  
pop. 38, Rudzki 44, Starachowice 39, Zawiercie 
16, Haberbusch 235, Pożycżki: 4-proc. prom. in-
weet. 111 i  trzy  czwarte, 5-proc. dolarowa 103, 5- 
pioc. konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 60, 10-proc 
kolejowa 102 i  pół, 8-proc. L isty  zast. Banku Gosp 
K r jj.  94.

W aluty: Franki francuskie w  got. 34.87, 34.78. 
Dewizy: Belgja 123.93, 124.34, 123.62, Holaadja
357 55, 356.65. Londyn 4325, 43.14,, N ow y Jork 8.90 
8.88, Paryż 34.86, 34.77, Praga 26.385, 26.32, Szwaj- 
cu ja 171.93, 171.07, Wiedeń 125.33, 125.02, W łochy 
4667, 46.55, Marka niemiecka 211.95.

(Lielda wiedeńska
Wiedeń, 17. 1 P A T  W aluty i  dew izy: Amster- 

da 287.30, Berlin 160.14, Budapeszt 121.09 i  pół, 
Bukareszt 427.12. Kopenhaga 189,80, Londyn 34.52 
N. Jork 711.70, Paryż 27.81 i pół, P raga  21.06 i  je 
dn czwarta, W arszawa 79.79, Zurych 136.90, Ame i 
rykańskie 70920, Niemieckie 168.95, Francuskie \ 
27.84I  Szwajcarskie 136.70, W ęgierskie 124 05 i pół. f 

Papiery wartościowe: Renta Majowa 0.78, Kom { 
Ipa? 16, Czeriuowieeka północna 1123, Austr. Kol. 
Państw. 48.60, Pohum ow a 11.85, Cement 11325, 
Rima 113, Z ieleniewski 115, Fanto 6.70, Galicja 
6150.

Giełda zurychska
' 7'urj'ch, 17. 1 P A T . Paryż 20.32, Londyn 35.21 
i  trzy czwarte, N ow y Jork 5.20, Belgja 72.28, W ło ­
chy 24.20 i  pół, Hiszpan ja 84.90, Holandja 208.45, 
Boi lin 123.6b, "Wiedeń 7307 i  pół, Sztokholm 139, 
Osk 138.50, Kopenhaga 138.70, Sofja 3.75 i  pói: 
P rrg a  15.38 i  poł, Warszawa 5820, Budapeszt 
00 68 i  pół, Bdałogród 9.12 i  trzy  czwarte, Ateny 
6 72, Konsui—ty no poi 2J52 i  pół, Bukareszt L IT  i  
pó ł H e lu jd o n  13.09.

dzisiaj oświadczenie n u w c y  „Rewiew of Re 
w.iews“ Stceda. w  sprawie memorjału gen. Groe 
nera. P . Steed oświadcza, że uważa memoriał 
wprawdzie nie za tajny dokument państwowy, 
ale tem nie mniej za rzecz bardzo ważną i in­
teresującą. Memoriał je-st oświadczeniem kół 
wojskowych niemiecki cli, poczynionych poufnie, 
przedstawicielom stronnictw. Steed podkreśla, 
żc memoriał tec jest całkowicie autentyczny i 
że nie był skradziony, lecz żc dostał s.q w  jego 
ręce drogą zwykłą, którą zna i do której posia 
da całkowite zaufanie. Steed podKreśiił, że 
treść meniorjam przemawia tak mocno na 
■rzecz jego autentyczności, że żaden odpowie 
dzialriy dziennikarz nie mógł się wahać z ogło 
szeniem memorjai-u. Wkońcu p. Steed oświad­
cza. że dokument ten nic pozostaje w  takiej ta 
jemnicy. jak Jego w  Niemczech pragną. Wobec

nin wdr-ożo 
nem przez koła urzędowe Niemiec oświadcza 
Steed: „o ile ja tu wchodzę w grę, to mogą ty­
le dochodzić, ile tylko chcą“ .

Berlin. 17. 1. PAT-Radio. Dziś przedpołud­
niem odbyła się w ministerstwie Rcichsw-ehry 
konferencja z udziałem kilku pariamen'.a.rzy 
stów. oKnferencja poświęcona była sprawie 
zdradzenia tajnego mcmorjału min. Groenera.

Memoriał Groenera zaniepokoił 
polskie sfery sejmowe

Warszawa. 17. 1. (Sin) Uświniony mernoejał tajny 
mtoistira Reictoswehry broeirffjifa wywiołał siiine wre. 
żernie w tuiteisizy-di kełaid. pomtycznycL. Jak się do 
wiadiuiję, szereg' klubów sejmowych, zamierza w  tei 
sprawie A-ystąpić z wnioskaim nagłymi aa płemucn 
Sejnniu.

5

Maksymalny lei min wekslowy - 6 miesięcy
Uchwała przedstawicieli tiremyiku włókienniczego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 17. 1. Sin. Donieśliśmy przed kil­
ku dniami o toczących się w  Łodzi rokowa­
niach pomiędzy przemysłowcami właścicielami 
fabryk wełnianych o podpisanie konwencji usta 
łającej jednolite dla wszyśjdfich fabryk warunki 
kredytu wekslowego. Głównym celem podpisa 
nia konwencji jest skrócenie terminów wekslo 
wych. Długotrwałe rolkowania zostały wczo­
raj zakończone. Do konwencji ustalającej 6 mie 
sięcy jako termin maksymalny weksli w  obró

cie towarowym fabryk wyrobów wełnianych, 
przystąpiły wszystkie największe fabryti włó­
kiennicze w Polsce. Sygnatariusze konwencji 
nawiązali kontakt z przemysłowcami właścicie 
lami mniejszych fabryk oraz z przemysłowcami 
w  Bielsku, Białej i na SJąsfcu. W  ten sposób wa 
punki sprzedaży wyrobów włókienniczych na. 
terdfńe całego państwa można uważać Zi jed­
nolite.

Senat iiniw. poznańskiego 
nie ustąpił

Poznań, 17 1 P A T . W  związku z w iadom o­
ścią, jaka po jaw iła  isę w  niektórych dz.e ruli­
kach w  sprawię rezygnacji wszystkich, w zg lę ­
dnie n iektórych człon tów  Senatu Akadem ickie­
go U n iw ersytetu  Poznańskiego, Rektorat stwier 
dza, że Senat Akadem icki in corpor© pozostaje 
na swoich stanowiskach.

Cooliifge podpisuje dokument 
ratyfikacyjny

Waszyngton 17̂ 1 PAT. Dziś o godzinie 10-ej 
rano według czasu amerykańskiego prezydent 
Stanów /jednoczonych doolidge podpisał do­
kument ratyfikacyjny poktu Kelloga. Akt pod­
pisania nastąpił w Białym Domu. Na uroczy­
stość tę zaproszeni zostali wszyscy członkowie 
Senatu, Wiceprezydent Senatu Generał Daves
i członkowie Rządu-

 o—

Poprawr w stanie zdrowia 
marsz. Focha

Paryż. 17. 1. PAT. W stanie zdrowia marszał 
ka Focha nastąpiła lekka poprawa.

 o—

Prokurator Fachot wyzdrowiał
Paryż, 17 1 PAT. Znany z procesu autono- 

ruistów prokurator Fuehot, na którego jak wia 
domo dokonano niedawno zamachu, opuścił po 
wyzdrow*eiiiu zakład leczniczy.

1 T E łT R U , LITERATURY I SZTUKI

—  KRAKOWSKI TEATR ŻYD O W SKI Dziś watr 
zamknięty. Jutro, w  soootc 8.30 wiecz. wielkie przed! 
siawienii© kanna wałowe, w  skład pirograma wcho-i 
dizą: świetna operetka, peina werwy i humoru w 3 
aktach „Pand Panna" BaumwoHa — oraz wesoła 
rew. a karnawałowa złożone z najnowszych atdagw 
rów, sranych po raz pierwszy w  Krakowie z  udzia­
łom całego zespołu. Jutro, o 5.15 pop. po cenłbh 
od 70 sr. do 4 zł. Komiczna operetka „bewkr moło- 
d|jec“  z p. Chaszem w  rob' tytułowej. W  przygodo 
wanta arcydzieło liiteraitury żydowsjiiej „Golem" H. 
Leiwiika, w  inscenizacji i Tfeżysre®. znakomitego poe 
ty polsko-żydow kiego i reżysera Marka A-nstenia 
(Andrzeja Marka).

—  Z TEATRU IM. J. ScOWACKIEGO. Dziś w  p i«
■ tak na przedstawiieniu popularnem „Murzyn war­

szawski". Jutro prerr.jera. komedii Varr. euil‘a „Mu­
sisz się ze mrą ożenić". Główną rolę kobiecą Wan­
dy, rzekunej Księżniczki serbskiej, kucu je p. W tr- 
niicz, jej partnerem jest p. Szymański. Matką Ma- , 
ksyma, Księżną de Benem oońtrr jest p. Bednarzew- 
ska. Rolę księga w  zastępstwie chorego p. Groti- 
ckiego objął dyr. Nowakowski. Reżysreował p. Kra 
smowi-ccki.

— OŻYW IONA SPRZEDAŻ BILETÓW  NA PORA 
NEK SYMFONICZNY Chóru Cecyljańskieso i Tow. 
Muz. -„Hejnał'1, w  niedzielę 20 hm. w  teatrze im. Sio 
wiackiego świadczy, że publicznieśr wypełni salę po 
brzegi. Początek poranku punktualnie o godz. 11 i 
pół. Produkcje poprzedzi przemówienie wiceprezesa 
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich, red. Dra 
Flacha.

—  CLAIR13 DELYSS, znakoruita nasza tancer­
ka, wystąpi w  Krakow ie z jedynym wieczorem 
poematów tanecznych we wtorek., 22 brn. w  Sta­
rym Teatrze i wykona szereg nowych kreacyj ta­
necznych.

K R AK O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI
Piątek Teatr zamknięty
Sobota: 5‘15 pop. „Low kc mołodjec1' (ceny zni­

żone); 8‘30 wieez. „Pani Panna" ( premj era)-

T E iT R  IM. J. SŁOW ACKIEGO 
Piątek: „Mnrzyu wa_’szawsKn“ (przeJst popul, 

cetny zniżone).
Sobota: „Murśsa się ze mną ożenić*' (premjera- 

nowosć).

T E A T R  REW JO W Y „GONG- (U L  P n /S K A j 
(codziennie dwa przedsiawienia o g. 7-ej i  9-ej) 

H%tek: Jt ruae-ti i ezy biondyng.'". - "



Str. 12 yNOW Y DZIENNIK* sobota 1& stycznia 1929 Nr. 19

ŁW ę f t r  possany

PR \f TYk ANTKE biiu.ro 
wą, ze znajomością bu- 
chriterjj. 7. dobrem świa 
dectwem szkolnem. — 
przyjmie firma A. Mi- 
róscię Rynek 11 115er

LIKW IDATOR do baraku 
potrzebny. Zgłoszenia do 
Admin. „N. Ozieranóka" 
pod ..Energiczny11. 123g

EP o s a d  p o s z u k u ją I
LFKARKA dertystlka z 
klkuJetraią praktyką o- 
bejmie p-jsadę. Z^tosz"- 
n'a do Adm. „N. Dzien­
nika" pod ,3 . K.“ . 122%

DZ1FLNY podróżniący 
poszukuje zastępstwa. —  
Zgłoszenia <k> Adi. ,3  
Dziennika" pod „Branża 
obojętna'*, 119g

I Lokale 1
RABKA. L nfoal śMępowa 
na dobrym piunke1®, do 
wynajęcia. Zgłoszeń1*  do 
Aam. „N. bzuaanika" pod 
,J ofcaT. l l i s

[ R ó ln e 1
W  TARNOW IE jH&yl- 
mie zastępstwo huj skład 
komisowy iiiteJiigeratn/, 
zóohy kupiec. Branża 
obojętna. Posiada lokal 
frontowy w  cen rum mia 
sta, o dwóch ubikacjach, 
t— Zgłoszcuiia p o i „Tar­
nów" do Adm. „N. bzdcn 
nflca". bp,

SZAJA Rocker umwważ- 
nia zgubione zaświad­
czeni; wojskowa, wyda­
ne przez P. K. U. Nisko.

124g

UNIEWAŻNIAM z®ub»o- 
ną książeczkę wojskowa 
na nazwisko Franciszek 
Ziemianin, uu. i900 r. w y  
damą przez P. K. U. No- 
w y  Targ. 126g

j FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek, Podgórze, dawniej Trau- 

' guta 5, obecnie ul. Rękawka Nr. 3. (tuż obok rynku 
‘ podgórskiego ). 375x

ZDOLNĄ pamiiemicę do 
haftu maszynowego, em* 
dilowaraia, tamborowarała 
przyjmie Atelier Zdobni­
ctwa, Diesla 81. 116g

usuwaK lk T  M L8  w  IP  i ‘ 8  BSfflk l r %  natychmiast

P I N O K Ę T H Y L
i  ch ro m i o d  k a t a r u

i n f i y e n c l i  i  g r y p y
Cena zł. 1*75 ustalona przez Min. Spr. 
W e w. Nr. reg. 1198. Do naDycia we 

wszystkich aptekach w Polsce.

NAJLEPSZA 
ZEGAREK SZWAJCARSKI
Fiecyzyjny! Fiegancki!

K Fem ieck i Z n i ż e k  O ossrcda rczy  d la  P o ls k i Z . Z . j |
D k u tsc h e r  u  !rtsi h s P i b u a d  tSBr H o  ten  E. V ., W r o c ła w  (B re sS a u ) s . W a i ls t r .  2

Pośrednictwo townrów i przedstawicieli.
LISTA  B. 7. U. Import z Niemiec do Polski.

Eksport z Polski do Niemiec.

157. Firma wrocławska prosa o oferty na kasztany 
dzilkie (Rosskastamdem).

158. Firma bomii.ństka pragnie nawiązać stosumiki z 
dostawcami masia, jaj i sera.

159. Firma wrocławska kuipi świeżą kapustę gło 
wiastą.

160. Fiuma hambursik; pragnie nawiązać stosunki z 
firmami:, dcsfanczającemi omzopsam sodowy i 
kwas bemizoesowy.

161. Firma berlińska pragnie wejść w  stosunki z 
Emmami dziczyzny i ptactwa.

162. Firnu wrocławska imtereoUue się sodą «mwr ją-
u kolną.
163. Fiama hambursika obejmie przedstawicielstwo 

pOiskicli firm włókienniczych (mi i. na chustki 
do głowy, chusteczki dc nosa, materjały na sjw 
dnie, plusz bawełniany).

164. Firma śląska kuipi wćsbsue ilości mStmeJady 
jabłkowej.

165. Firma wrocławska prosa o oferty na uiąkę ka.r 
toffaraą.

166. Fjrma hambursika kuipi jęczmień browarniany i 
strączkowe. 1

167. Firma wrocławska obejmie przedstawicielstwo 
polskich firm, eksportujących groch, soczewi­
cę i t  p.

168. Firma śląska prosi o- oferty na płatki ziemnia­
czane, wytłoki buraczane i świeżą kapustę glo 
wiiastą.

169. Firmy śląskie kupią łopaty głębokie ćo zbżoa.
170. Firma hambursika prosi o oferty na rogi jenerale, 

sarnie i t  p.
171. Firma wrocławska poszukuje dostawców ple­

cionej trawy alpejskiej.
172. Firma śląska prosi o oferty na s-kóry surowe, 

orari futra i tym podobne artykuły.

173. Firma w  Stuttgart poszukuj przedstawiciela i 
odbiorców dla imit,arzyj meblowych.

174. Firma berlińska postuikuK przedstawicieli ma 
zamków meblowych i zawias składanych.

175. Firma lipska dostarcza esencje owocowe, oleje 
eteryczne, farby .dekujące i ekstrakty bonzen- 
rae.

176. Firma śląska poszukuje od/biorców i przedsta­
wicieli na urządzenia dQr fabryk cukrowniczych 
i na maszyny i aipairaty dla przemysłu, chemicz­
nego.

177. Hambursfca firma poczniiMUje odbiorców i przed­
stawicieli dla osweiny surowej.

178. Firma śląska dostarcza urządzenia tartakowe 
oraz masz rjy 1 aparaty do wyrobu cegły.

179. Firma hambursika poszukuje przedstawiciela dla 
produktów surowych, jak: odpadki wełny,
szmaty i t. p.

180. Firma śląska poszukuje pizedsuawicieli i od­
biorców dla pił motorowych do ścinania drzew 
(Baumfall- rand Ablaug-Motorsagen).

181. Firm* saikoońswa pragnie nawiązać stosunki z 
firmami Łmporuu-jąccirJv względnie posta^jącemi 
przedstawicielstwo na maszyny, aiparatj i na 
rzędzie dla przemysłu obuwianego.

182 Firma w Liibeck pos.zukuie przedstawicield dla 
szmat, odpadków wełny i bawełny.

183 Wrocławska firma poszukuje odbiorców - hur 
towirików dla nasion jarayn ł kwiatów.

184. Firma w Barman dostarcza plecionki i maszyny 
korou.aaii skie klockowi wszelkiego rodzaju.

185. Firma siąsncu po&zuikwji odbiorców dla futer i 
skór surowych.

186. Firma saksońska dostarcza masz; ny do szycia 
-ffla potrzeb domowy cl , dua fabryk namiotów 1 
bielizny, w  ars tatów krawieckich, siodłarń Itp.

(C.d.n.).

1

Bliższych informacyi udziela za podaniem numeru i załączeniem 1 zł. w  znaczkach poczt.

RŁALNOŚĆ 2-tpiętrowa
i 2-froratowa przy oL W ., 
wrzyńca—uazowa, z P<J 
wodu stosunków fatoiłty 

mych do spri^Cania, —t 
Zgłoszenia: Wawrzyn
ca 13. ,125ę

Ka m ie n ic a  dwupiętroi
wa z ogrodem, większa 
część do spizedaria w  
Podgórzu, ulica Krasl- 
okiego lO.s WiV<łóuK)śćr 
ulica Wiel'lcka 12, n go­
spodarza. . Il7 g

I Nauka  
i wychnuaufe 1

ZDOLNA wycbom wczy; 
ni, z fenu itiowną znajo­
mością język." uabrai- 
skiego, Sauka posady do 
dzieci. —  Zgłoszenia do 
Adm. „N. Lzituuiiijta* pod 
„Wychową-'7czyn(i“ .

128x

W a f ^ e  d t a F a ń !
Lekcje trykę^rgtwa ręcz­
nego oraz ruamn plecio­
nych (szaliki, chust-d, ka­
mizelki, pulooery i Ł p.) 
Także dla Pań przyjezd­
nych. Przyjmuje się za 
mów .en a Zakiac haftu 
i eLd.owanir ,.1EM I»A*‘
Pędzichóu 3, sblep.

R o k i i m a
d i w i g n l *

h s iR d tw

P r z e c i w  c h u d o ś c i
wypropowarego oa lat skoncentrowanego proszku od­
żywczego „ t enusan*. W krótk m czasie znaczny przy­
rost w jgi, kwitnący wygląd i pełne Lsztalty '■lała.
W sm a co ia  r ó w n ie tk r e w  i n e r^ y . P o le ca n y  pr^ez lek a rzy  i p ro feso rów  

1 p u d .  6 .— Z ł  3  p u d .  1 8 .—  Z ł .

Dr. G E B H A R D  I SpM G D A Ń S K  Nr. 119.

f

*b

poleca codziennie specjalną

rybę p o  żydowska
W  piątki wielki wybór.

Ceny reklamowe. Telefon Nr. <i4żó.

ADW OKAT Spioge! w  Samo.ku poszukuje rutyno­
wanego koncypiemta. obznajomionego z praktyką 
prowincjonalną Reflek,Unici z prawem substytucji 
mają pierwszeństwo. Nieuwzględuioue oferty pozo­
staną bez odpowiedzi. Posada zaraz do objęcia. 85g

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET
przy Zjediu czeraui Kcb.et żydowskich, Rynek gł. 29,
I, piętro, Poś»‘ediiuczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszcltiiei kategorii pracy kobiecej.

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 i pół oo 6-tei, 
"i w-yjątkaom sobót i świąt żydowskeih.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po­
sad. 2797 x

§ Przetargi publiczne ~|
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Lublinie ogłasza 

przetarg ofertowy na dostawę slupów idegraficz- 
nych sosnowych, serowych, względnie nasyconych 
lub dęt owych, w  ilości 6.306 sztek 7 metr., 8.500 szt. 
8 metr., 1.150 szt. 9 roeti., 130 sau 10 metr-, 35 szt. 
11 metr. i 10 szt. 12 metr.

Należy oferować słupy tytke cięcia zimowego ro­
ku gosp. 1928/29, odziomkowe, okuirowanę na gład­
ko, ścięte u góry w fo-mie daszka dla sipadu wody, 
o grubości w czubie 14—46 cm. dla slupów 7 inetr.. 
15— 17 cm. dJ.a 8 i  9 meti., 16— 18 cm. dia 10 i 11 
metr. i 17 cm. dla 12-metrowych.

Bliższych szczegółów udzdełi Oddział Budów;- i 
Konserwacji Dyrekcji.

Termin składania ofert npływa 1 lutego 1929 r., o 
godz. 11.

Praotairg na sprzedaż 4384.90 m. sześć, drewna u- 
żyflkowego sosnowego, 206.72 m. sześć, drewna u- 
i\ flkio-wcgo świerkowego i 231.6C m. sześć, drewna 
użytkowego dębowego z Nadleśnictwa Błogie, ud- 
będzie się dnia 28 stycznia 1929 r., o godz. 12, w lo­
kalu Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, 
przy. ul. Lubelskiej 53.

Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu oraz Nadleśnictwo B'ogie.

Błędnicę
Niedokrwistość usuwą, działa 
wzmacniająco, odżywczo pod 
uieca apetyt, nieoceniony śro­
dek dla rekonwalescentów

Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żelazlsu na 
maladze hiszpańskiej. — Do naoycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. Cen? za fl. 4.23 zł- pół 2.40, 
W e własnym inteies.it żądać wyraźnie Mra Krzysz- 
toforskPgo wtno chinowo-żclaziste. — LaburatOrmm 
cheni farm. Mr. iVL KrzysztofoTskl, Tarnów. 3035xi

Z H W l ^ D O N I S h i l E .
Niżej podpisany zawiadamia P. T . Odbiorców 

iż prowadź- swój Zakład krawiecki, przy ulicy 
Miodowej I -  20 I wykonuje wszelkie roboty w 
zakres ten wchodzące, z własnych I powierzo­
nych mu matejiraiów krajowych 1 zagranicznych.

Polecając się łaskawym względom P. T. K l­
ienteli, kreślę się Z poważairiem
69x F. Rflssler.

f ¥ m 7 T V V fTV ^!

Poszukuje się podróżujących
dla branży szynkarskie’. Zgłoszenia do biura 
ogłoszeń i dzienników Gersłnera, Tarnów, 
Wałowa 35, pod „Dobre warunki". lią*
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